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kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 b. 

Š na yrowincyi 9 80 . 
We Lwewie za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Refeksye po zajściach 
w austr. komisyi budżetowej. 


Wiedeń 12 grudnia, 
(Wymysły dzienników. — Bohemia o Polakach. — 
Koziołki 9X. Jr. Presse. — Prasa rządowa nie wi: 
dzi powodu do dymiayi dr. Koerber. — Kto zwy- 
ciety? ? — Czy Czesi od obstrukcyi odstąpią. — Po 
N. Roku). 


mp rw: 
słów prezesa kr. Dzieduszyckiego, 
wypowiedzianych w sobotę w Kole polskiem: 
„Ktoby chciał się w tej chwili zabawiać w 
przepowiadanie choóby najbliższej przyszłości, 
tema mogłyby fakty zadać kłam zbyt łatwo 
i zbyt prędko“. O tem więc, co się stanie w 
najbliższej przyszłości pod względem ewen- 
tualnego ustąpienia rządu, rozwiązania izby 
itd., nie chcemy wypowiadać Żadnych hipo- 
tez, podtrzymując tyłko w całoj pelni, pomi- 
mo różnych przeciwnych wieści to, Go pisa 
liśmy wczoraj w korespondencyi „Niemcy w 
roli Saturnac. 

Ograniczymy się tylko do odparcia kilku 
notorycznych bajek i do skonstatowania kilku 
notorycznych pewników. 

Do rzędu bajek, tak piramidalnych, że 
aż śmiech zbiera, gdy się je czyta, należy 
twierdzenie wczorajszej ‘Bohemii, że wszyst- 
kiemu winni.. Polac Bohemia pisze, 
że zdaniem kaos polityków rezsą- 
dnych, tj. tych, którzy przestrzegali swych 
rodaków przed awanturą, ns którą się stron- 
niotwa niemieckie puściły, była oala 
akcya przeciwna rządowi wy 
nikiemintrygifeudałów i fron- 
denrów wKole polskism, którzy 
ohcieli przy tej sposobności ukyć niektórych 
partyj niemieckich za narzędzie! Więc Bə 
hemia jest widocznie zdania, że dla rządu 
byłoby lepiej, gdyby i Polacy byli głoso- 
wali przeciw refundacyi 53,500.000. kor. ! 
Cay Bohemia nie wie, że Polacy głosowali w 
komisyi inaczej, a szlachta t. zw. feu 
dalna znów inaczej, a więc nie mogli r a- 
zem uknnó wspólnej intrygi przeciw 
rządowi? Ozy ‘Bohemia wreszcie uważa 
wszystkie stronnictwa niemieckie i wszystkie 
czeskie za tak naiwne, że się dadzą konserwa- 
tywnej szlachcie i Polakom wyprowadzić 
w pole? 

A co do t. aw. „frondeurów* w Kole pol- 
skiem, to czytaliśmy nieraz ten wyraz, uży- 
wany s pewnością nie æ dobrej wierze w 
różnych organach bardzo biiskich dzisiejszemu 
rządowi, ale nie chcąc dziś bynajmniej docho. 
dsmić, co przes ten wyraz właściwie rozumieć 
należy i przypominając Bohemii, że o poli- 
tycznysh wystąpieniach Koła, czy one 
rząd popierają czy zwalczają 
lab krytykują, decyduje zawsze wię- 
kszość Koła, konstatujemy, że polscy członko- 
wie komisyi bndżetowej działali w myśl jedno- 
zgodnej opinii komisyi parlamentarpej i jedno 
myślnej opinii własnej, że na posiedzeniu 
Koła polskiego, na którem rozprawiano o 
kwestyi refundacyi, nis było nawet mowy o 
tem, ażeby tej refundacyi odmówió i wresz- 
cie, że między siedmioma polskimi członkami 
komisyi budżetowej, którzy jednomyślnie gło- 
sowali za refundacyą, są reprezentowane 
wszystkie odcienie zapatrywań, istniejących 
w łonie Koła. A całe przemówienie posła 
Starzyńskiego, wzywające stanowczo 
rząd do przywrócenia stosanków prawdziwie 
konstytucyjnych, było Paa: jednozgodnej 
opinii całego sejmowego Koła polskiego. wyra- 
żonej w roku zeszłym i obecnym, tudzież u- 
chwał wiedsńskiego Koła polskiego z 12 maja 
br, wedle których Koło polskie ma nozynić 
swój stosunek do rządu zależnym między in- 
nemi także od szczerości i usilności, z jaką 
rząd będzie się przyczyniał do uzdrowienia 
parlamentaryzmu w Austryi i było poparte 
jednomyślną opinią komisyi parlamentarnej 
Koła — idzie więc, jak zawsze na rachune: 
zgodnej polityki całego Koła. 

Tyle o Bohemii. W nnmerze wieczornym 
IŃcue Freie Presee spotykamy znów zadzie 
wiający swą naiwnością artykuł wstępny pt.: 
„Em Mitglied der Regierung über die Lage! a 
więc mający pochodzić od któregoś z ministrów. 
Tema absolutnie nie wierzymy 1 musimy są- 
dzić, że N. Jr. Presse padła ofiarą jakiejś mi- 
styfikacyi, tembardziej, że artykuł ten stol 
w prostej sprzeczności z artykułem pocho- 
dzącym ze sfer bardzo bliskich gabinetowi 
a umieszczonym ws wczorajszym porannym 
numerze tego samego dziennika pt.: „Ansicht 
eines hervorragenden Staatsmannes tibsr die in- 
nere Situation“. Otóż rzekomy ozłonek rządu 
z wieczornego numeru Nowej Pr essy wypo- 
wiada mniemanie, że rząd wprawdzie odłoży 
na razie decyzyę co do swego dalszego postę- 
powania aż dc ukończenia pertraktacyj z rzą- 
dem niemieckim o traktat handlowy z Niem- 
cami, ale że potem, o ile przyjdzie do prze- 
konania, że winien ustąpić w skutek klęski, 
jaką poniósł w komisyi budżetowej przy 
przedłożeniu o charakterze politycznym, to 
ustąpi w tym veiu, ażeby „korona wielkie 
stronnictwa, które się w komisyi budżetowej 
złączyły w głosowaniu przeciw rządowi, po- 
wołała także do formalnej i rzeczywistej od- 
powiedzialności za zdolność parlamentu do 

racy | że w takim razie zostanie wystoso- 
Pan? do skoalizowanych stronnictw zapro- 
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Projektujemy i wykonujemy : Ogrzewania centralne, weniy- 
jacye, wodociągi i kanalizacyę rurową, laźnie, łazienki 
wiercenie studzien i ustawianie pomp, Pralnie I suszme me- 
chaniczne, Oświetlenie patentowe naftowem światełm żarowem 
„Zniez* (w miejscowościach nie posiadających gazowni). 
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We Lwowie — Środa dnia 14 Grudnia 1904. 


szenie, by wysnaczyły swych mężów zaufa-j 
nia do rady koronnej“. 

Nazwaliśmy to zapatrywauie naiwnem 
i aważamy cały artykuł „ministra* za misty- 
fikacyę, albowiem więksgość, która się zje- 
dnoczyła w komisyi budżetowej przeciw re- 
fundacyi, nie jest wynikiem i wyrszem ja 
kiejś wspólności opinij politycznych, a więc 
nie może być podstawą i punktem wyjścia 
jakiejkolwiek nowej formaocyi politycznej. Ona 
obejmuje żywioły najróżnorodniejsze pod 


| ań o BK Jogo ra 
ak: 4 Pod 
wościowej bezwzględ- 


dd i D ję O a 

względem sto nia narodo 
ności, począwszy od Bergera (wszechniemca) 
aż do br. Wolkensteina (członka kłubu szla- 
chty czaskiej pochodzenia niemieckiego). Ta 
większość powstała tylko chwilowo i dla je- 
dnej sprawy i zjednoczyła się tylko w je- 


dny punkcie, negatywnym, w tem, 
p. Koerbera, ale z różnych pobndek; Wan 
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że 
ws-.yscy razem nie chcą więcej 
dlatego (jak to doskonale określił hr. Dziedu- 
szycki w Kole), że rząd nie poczynił im tj. 
Czechom żadnych narodowych koncesyj, dra- 
dzy dlutego, że podejrzewają ciągle rząd o 
to, ik przecież musiał poczynić (Czechom ja- 
kie takie koncesys. Więc taka większość 
różnorodna, która tylko jak błyskawica prze- 
leciała raz przez salą obrad i oświetliła p. 
Koerberowi jego opłakaną sytnacyę polity- 
czną, nie może przecież wydaó ze siebie cze- 
goś tak pozytywnego, jak nowy rząd. | 

A potem, wedle logiki tego „ministra“, 
miałyby być od udziału w wytworzeniu no- 
wego rządu wykluczone właśnie te stronni- 
otwa, które uwzględniały zawsze konieczności 
państwowe i usiłowały zawsze przywrócić 
konstytucyonalizm i rządy parlamentarne, 
gdyż te stronnictwa głosowały d. 9 grudnia 
w komisyi budżetowej za refundacyą 53,500.000 
kor., ale pozostały w mniejszości. Więc od 
udziału w formacyi gabinetu parlamontar- 
nego miałyby byó wykluczone strounictwa, 
które zawaze stanowczo obstawały za par- 
lamentaryz mem! To jest przecież komso- 
kwencyś paradoksalna ! 

Natomiast ma „minister“ zupełną słuszność, 
o ile stwierdza, że dla rządu nie może pozo- 
stać bez kunsekwencyi jego upadek w komi- 
syi w ważnej sprawie politycznej. To samo 
stwierdziliśmy wozoraj a paradcksu i sofizma- 
tów dopuszcza „ię znów „wybitny mąż stanu“ 
z onegdajszego porannego numeru 4. fr. 
Presse, tudzież wszystkie półurzędowe i na 
żołdzie rządowym pozostające dzienniki, do- 
wodząca, że nietylko o rzelzywistaj „dymisyi 
rząda, ale nawet o proszeniu o dyimisyę nie- 
może być mowy. Wobec trzechletniej stagna- 
oyi parlamentu i wywołanego przez to ja 
tycznego położenia państwowego, mnai gabi- 
net, już przez to sznao podcięty w swoich pod- 
stawach, zostać do gruntu podciętym i za- 
chwianym, jeżeli pierwsza uchwał. parlamen. 
tarna, jake w waśnej sprawie politycznej 
mogła dojść do skutku, wypadnie tak jaskra- 
wo przeciw niemu dzięki właśnie jego 
dotychczasowym jedynym przyja- 
oiołom politycznym, tj. stronnictwom 
niemieckim, nawet najumiarkowańszym. Taki 

ioran mógłby obalić potężnego i silnie za- 
Lófetflnegu dęba, a cóż dopiero wątłe i po- 
zbawione gruntu drzewko. Słusznie napisała 
Politik, ke trzy dni czynnej pracy parlamen- 
tarnej wyrządziły już więcej szkody rządowi, 
aniżeli trzy lata czeskiej obstrukoy!i, z czego 
niesh Czesi raczą sobie wziąć naukę, O ile 
prędzej osiągnęliby swój cel, gdyby zmienili 
taktykę i z obstrukcyi przeszli do czynnej 
opozycyi. A prezes hr. Dzieduazycki w 
swem znakomitem przemówieniu w Kole przy- 
pom ia! Czechom, że klęskę, zadaną rządowi 
w komisyi budżetowej przypisać należy nie 
czeskiej obstrukcyi, ale właśnie temu, iż Czesi 
wyjątkowo pozwolili odesłać przedłożenie za- 
pomogowe do komisyi budżetowej bez pierw- 
szego osgytania w izbie, a więc dopuścili 
do obrad nad niem, czyli chwilowo 
zaniechali obstrukcyi. Ale czy Czesi 
zechcą tę nauke wyciągnąć? P. Kramarz 
rozgorączkowany teraz ciągle, oświadczył na 
ostatniem posiedzeuin komisyi budżetowej : 
Wir haben der guten Rathschldyc schon über den 
Kopf; wir wissen selbst, was wir anqufangem 
haben. Dowodów na to, że Czesi istotnie to 
wiedzą, brak nam jednak dotąd. 

Nie pomylimy się więc, twierdząc, że dla 
rządu istnieje bardzo ważny powód do ofia- 
rowania cesarzowi swej dymisyi i że zapał, 
z jakim prasa zawisła od rządu i półurzędo- 
wa, np. Wiener Allg. Zeitung z 10 bm. temu 
zaprzecza, dowodzi najlepiej jego rzeczywi: 
stego istnienia. 

To pierwszy pewnik, który tu choieliśmy 
stwierdzić. Nowa Presse w następnym nu- 
merze sóuściła już trochę z tonu i ogranicza 
się do zapatrywania, ik „rząd nie robi wraże 
nia, jakoby juź zaklasował sobie wypadki dnia 
wezorajszego i doszedł do jasnych poglądów 
na konsekwencye, jakie z nich wyciągnąć 
należy”. 

Ze rząd nie uczyniłtego dotychczas, tj. 
na niedzielnej audyencyi p. Koerbera u ossa- 
rza, to, że na razie zasłania się między innemi 
potrzebą sfinalizowania traktatu handlowego 
z Niemvami, to jeszcze nie dowodzi bynsj- 
mniej, jakoby powodów do dymisyi brako- 
walo. Nawet Montags- Revue przykoczoy organ 

. Koerbera (której krótki komentarz do nie | 
Ran audysncyi Gazetą Narodowa wczoraj | 
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stara się 


| calą sprawę zbagatelizować. Gdy bowiem 


zwykle anajdujemy tam w każdym numerze 
jeden lub dwa obszerne artykuły o sytuacyi 
parlamentarnej w Austryi, to dzisiejszy nu- 
mer podaje o niej tylko tę króciatką wamian- 
kę, poprzedzoną obszernymi aruykułami o po- 
łożeniu o stosunku rządu 
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yó adobyczą ró 
wnocześnie i dla Niemaców i dla Czechów, ze 
względu na ich wzajemny antagonizm i że 
w każdym razie przynajmniej je- 
dno z tych stronnictw (jeśli nie oba) musi 


byó w tej mierae w błędzie. W komisyi bu- 
dżetowej można było obserwować widowisko 
dziwne, jak p. Kramarz dziękował Niemcom, 
że mu dopomogli do zwycięstwa. Więc w!- 
docznie uważa, ke Czesi górą, chociaż dzięki 
głosom niemieckim U Niemców uczucia zwy- 
cięstwa dziś juź, zdaja mi się, niema, a na- 
tomiast bierze górę to, co w byciu prywatnem 
zwie się Katzenjammer.  Kopnęli 
swojego prezydenta ministrów, a potem 
się nastraszyli. 

N. fr. Presse ałusznie wypomina Niem- 
com, że gdyby Czesi byli na ich miejscu, to 
nigdy nie byliby tak nieprsktyczni ażeby dla 
ukarania rządu, z którym są na złej stopie, 
dopomódz mieli Niemcom do sukce.u poli- 
tycznego, — a więc a contrario widzi w po- 
stąpieniu Niemców dupomożenie Czechom do 
takiegoż sukcesu. Radzi też ten dziennik 
usilnie swoim przyjaciołom politycznym, aże 
by rez zechcieli robić mniej polityki nastro 
jowej i uczuciowej, a więcej polityki realnej. 
Złota rada, ale dla wszystkich strou- 
nioctw! I właśnie w myśl tej rady trzeba 
jeszcze zwrócić uwagę owego „ministra, któ- 
ry przewiduje dziś przyjście czesko niemie- 
dal gabinetu koalisyjnego do steru, że 
taki plan może sę zrodzić tylko z uczucia i 
nastroju, ale nie może być. płodem ani wy 
razem polityki realnej, gdyż, jak słusznie po- 
wiedział znów hr. Dzieduszycki, nawet w 
państwie, którego parlament  funkoyonuje 
normalnie byłoby niemożebnem, aby owoce 
zwycięstwa przypadły równocześnie 
w udziale dwom  etronniotwom, zasadniczo 
tak nd siebie różnytas? to jęst dragi pewnik, 
na którego podniesieniś nam zależało. 

Ostatnie pytanie, jakie sobie zadać nale- 
ży, jest: czy Orasi; w razie zwołania jeszcze 
raz tej samej isby po Nowym roku, zanie- 
chają wtedy obstrukcyi? Gdyby można wie- 
rzyć zapownieniom i opowiadaniom, to trze 
baby sądzió, że tak; ale powtarzam. gdyby 
można naprawdę wierzyć. Czesi twierdzą, że 
najpierw musieliby się jeszcze teraz zwolnić od 
przejścia przez ciężkie jarzmo kaundyńskie do- 
puszczenia do uchwalenia prowizoryum bu- 
dźżetowego na pierwszą połowę 1900; gdy zaś 
prowizoryum zostanie załatwione przez §. 14 
zniknie ta zmora, krępująca ich ruchy. Na- 
stępnie twierdaą, że muszą zasięgnąć, na Zà- 
niechanie obstrukcyi, zezwolenia swej partyj- 
nej organizacyi. Oni bowiem, wbrew  wszej 
kim najprostszym pojęciom o prawach i obo- 
wiązkach posiów i o zasadach systemu repre- 
zentacyjnego są zależni w swej taktyce i 
polityce od ozynników nievdpowiedźiai- 
aysh, ti. od organizacy! całago stronnictwa 
młodoczsskiego w kraju Jeżeli to pozwo- 
lenie otrzymają — 6 Uważają to za prawdo- 
podobne, a niektórzy nawet za pożydane wte- 
dy ograniczą sią do czynnej opozycyi, a par- 
lament odżyje i odetchnie. Jeżeli... Als oni 
tyle razy jaś czynili zależuewm swo postępu- 
wanie od różnych „jeżeli*, a mimo to wszy- 
stko zostawało po dawnemu. 

Trzecim pewnikiem. który cŁoieliśmy tu 
utwierdzió, jest wiadomość dlu nas na razie 
najsmutniejsza, tj że ludność dotknięta gło- 
dem i nieurodzajem nie dostanie teraz wspur- 
cia, gdyś rząd nie chce stosować $. 14 do 
kredytów zapomogowych. P. Kosrber oświad 
czył w komisyi budżesowaj że rząd odkiada 
przyjście w pomoc ladrości potrzebującej 
zapomóg aż do tej, jego zdaniem niedalokiej 
chwili, w której nastąpi rozstrzygniscie głów- 
nych kwestyj politycznych, a wczorajszy 
Fremdenblatt tłumaczy to w iu sposób, że 
dopiero zdolna do obrad izba będzie 
mogła złagodzić niedostutsk i pomódz vier- 
piącym. „Nie wiemy tylko, ozy ten pólłurzę- 
dowy organ rozumie przez to dzisiejszą izbę. 
wyleczoną z obstrukcyi, czy też izbą nową! 
A wigo kilka grap poselski :h uprawia swa- 
wolę obstrukcyjną, a cierpi na tam cały ogół, 
korzysta z tego zaś tylko rząd, dla którego, 
jak znów słusznie podniósł Wojciech Dzie- 
duszyocki, obstrukoya jest najlepszą aseku- 
racyą przeciw jakimkolwiek niepowodzeniom 
w pełnej izbie i który się też wskutek tego i 
ze zdaniem stronnictw, nie prowadzących ob 
strukcyi, coraz mniej liczy. 

Jeżeli rząd mie poda się do dymisyi, 
albo jeżeli ona nie zostanie przyjętą, to, zda- 
niem ludsi bardzo dobrze poinformowanych, 
prawdopodobnem jest zwołanie izby napowrót 
w połowie stycznia 1905 tak, jak gdyby mic 
nie było zaszło. Byłoby to wpraw.::ie przeci- 
wne wszelkiej logice, jak pisaliśmy wczoraj, 
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ale w Austryi dawno już logika przestała decy- 
dować o polityce; — dałoby się zaś upozo- 
rować wspomnianymi wyżej widokami na 
ustanie obstrukcyi czeskiej, tudzież motywem 


który jeden z najwybitniejszych polskich po-| 


lityków scharakteryzował w sposób następu 
jący: „Jeżeli dotychczas odsyłał p. Rai 
izbę do domu dlatego, że nie chciała nie 
robić, to jakżeż mógłby jej nie zwołać teraz, 
kiedy się zdecydowała wreszcie na przystą- 
pienie do obrad i dała poczuć rządowi, że 


j żyje“. Czesi się spodziewają, że p. Koerber po 


Ru uby 
7 i 4” ul. Kopernika 1. 15 H. piętra. 4 
Biuro techniczne i zakład instalacyjny we Lwawie. 


Fabryczny sbl.: własnego wyrobu mebli (fabryka założona w r. 1855) poleca 
Szanownej P. T. Public ności różnego rodzaju, jak np. urządzenia do jadalń, 
syp ualú, salonów, jr-edpokoi i kancełaryjne. Z powodu wielkiego zapusu sprze- 
daję po możliwie najtańszych censeb za golewkę jako też na spłatę ratami 


pod przystępaymi warunkami. L poważaniem 


naaczce, jaką dostał od Niemców, przecie się 
może zmieni i że wskutek tego może to ja- 
koś po Nowym roku pójdzie. 
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Zjazd ziemstw a sprawa polska. 

Czas donosi, że podczas trzechdniowych 
obrad pierwszego zjazdn ziemstw rosyjskich 
w Petersburgu daną była w prywatny sposób 
Polakom, bawiącym wówczas w Peterburgu, 
możność zetknięcia się z rosyjskinii wycbra- 
zicielami nowych prądów i entazyastuini kon- 
stytucyenalizmu — i ze zetknięcia tego daje 
następujące sprawozdanie : 

Bawiący w Petersburgu Polacy skorzy- 
stali se sposobności, a oto kilka wrażeń z 
tych prywatnych rozmów, odzwierciedlających 
panujące poglądy i opinie, z rozmów z księ- 
ciem Dołgorukowem i księciem Szachowskim 
z Moskwy, z panami Pietrunkiewiczami z 
Tweru, panem Kuzmin Karawojewym, panem 
Nabokowym, prof. Muromcowym, redaktorami 
wybitnych pism rosyjskich, jak petersbu 
Rusi, moskiewskiej Ruskiej Mysli, 
Zyn: 1 Ruskirgo Słowa i innymi dzisłaczam:, 

Odpowiedzi „ziemeów* na pytanie: .cre 
gobyście Żądali od społeczeństwa polskiego? 
— streszczały się w następującym poglądze: 

„Pojmujemy, że społeczeństwo polskie w 

niesłychassie ciężkich znajduje się warunkach, 
śyjąc od lat czterdziestu pod ciśnieniem nie 
tylko ogólnie nas gniotącego biurokratycznego 
ustroju, ale wprost pod systemem wyjątko- 
wych prew i wyjątkowego prześladowania. 
Pojmujemy również. że społeczeństwo polskie, 
pod wpływem tego ucisku, straciło tę organi- 
zauyę społeczną. któraby megia się wypowia- 
daó za naród, zawierać polityczne pakty i 
występować w imieniu narodu. Nie żądamy 
tedy, aby jakimś tego rodzaju aktem, ennn- 
cyscyą czy deklaracyą wypowiadało zgodę na 
nasz program i tym sposobem solidaryzowało 
się z naszą akcyą. Więcej nawet, nie zyczyli- 
byśmy sobie, żeby społeczeństwo polskie taką 
polityczną ukcyę ujawniło i przeprowadzało. 
Wyglądałoby to bowiem, jakbyśmy szukali 
u was poparcia, albo prowadzili wasz iuteres. 
Jedno i drugie jeat fałszywem postawieniem 
sprawy. Występując w obronie przynalsśnych 
praw lndzkich, swobody słowa i praw osło- 
wieka, zarazem bronimy spraw narodowości, 
a czynimy co jedynie w tem najglębszem 
przeświadczeniu, że swoboda ta jest najsil- 
niejszą bronią dle nas, kraj nasz kochających 
Rosyan, najtrafniejszym argumentem, aby 
kresy ku państwu przywiązać, nie zaś od 
niego odstręczać. 
Pojmujsmy i to także, że polityka 
prześladowania i przynagłania jątrzyć was 
tylko może i wskutek tago odsuwa na coras 
to dalszy czas możność uczuiwego porozumie- 
nia się. Wprowadzenie zaś takiego ustroju, 
któryby wam sam przez się dawał gwaran 
eyę lepszego bytu i rozwojn, musi was samo 
przez się zbliżyć du nas 1 moża przywiązać 
społeczeństwo polskie do rosyjskiej państwo- 
wości. / drugiej xa3 strony uie zapominamy. 
że nam ciągle zarzuty robić mogą i robią, że 
my polityką twką przedewszystkiem wam da- 
jemy siłę, którą użytą być może na nieko- 
rzyść naszego państwa A chociaż vrzeświad- 
czeni jesteśmy. że tak nie jest i że dajemy 
tyiu sposobem własuemu państwu najlepszą 
rękojmię, aby w was mial obywateli uozci- 
wie oracujących dla wspóluego dobra jednak- 
że dobrzeby było, abyście wy nia pod formą 
politycznego akcesu dla naszej akoyi, ale pod 
formą dyskusyi i rozumnego, sumiennego roz- 
trząsunia całą tę sprawę zbadali. Takie wy- 
awtotienis sprawy byłoby dla nas niezmier 
nie pożądane, a ı dla was podżytwczne, jeina- 
toby wam bowiem wiele utaysłów roayjskich, 
które dotychc:aa, ozy to wobec was uprze- 
dzone, ogy to uisdostatecznie sprawę waszą 
rozumiejące, przeciw wam oświadczaćby sią 
mogły. 

„Rozumiemy i to waże, ża nie będzie ia 
otzekiwać rezultatu naszaj walki o zmianę 
ustroja w Rosyi i we wszystkich kwestyach 
kraj wasz i społeczeństwo wasze obchodzących, 
z dotychczasowym i w ogóle z każdorazowym 
rządem sami będziecie porozumiewać się, mó- 
wió i dysputowaó. Walkę o prawa zasadni- 
cze my sami prowadzić będziemy. Wygrana 
nasza będzie waszą wygraną. Wy zaś staraj. 
ole sią 4 kaziej sposobności korzystać, aby 
rozszerzyć zakres tych praw, jakie w teraź- 
niejszych warankach otrzymać od władzy 
możecie, nie starając się rówaolegle do nas 
prowadzić akcyl o zmianę ustroju państwo 
wego. Go zaś do wzajemnego porozumiewa- 
nia się naszego. dobrzeby było, aby od czesu 
do czasu poważni ludmie 
warstw waszego społeczeństwa zechciali zet- 
knąć się z nami i wyjaśniali sobie wzajemne 
położenie. 

Poruszono następnie pytanie, jak wyo- 
brażają sobie „ziemoy* publiczno-prawną stro- 
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rskiej w całem pań 
Ruskiej | uznanie odrębności 


z różnych grup il 


Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, kotły parowe, Chłe- 
dnie mechaniezne, fabryki lodu, Gorzelnie, Fabryki drog- 
dży, Browary, Tartaki, Młyny zwykłe i automatyczne. 


Główny skład motorów ropą pędzonych „Avance* 


- FRANOISZEK ZEIZER 


Sklad w Pasażu ilikela-cha, drewi sklepu ur. 26, obek zakl. fetęgral. 


Rok XLIV. 


OGŁOSZENIA t PRZEDPŁATĘ 
przyjmują: we Lwowle: Adwinistracya „(Gazety 
Ntledowej* ul Ko.ern'k» 7, i biuro Sikołowsk:e) 
bagi Haionsu ; We Wiedniu: Hawensten © 
Ugis (0'ro Maski Ma fiwezagaa 1, Rudolf WMosze 
Se.arstatt 3. A Qpriiz Udpanzecgiss 12, M Du- 
kes Nacuf: Mor Augeutsić & Emar" Lressno | 
Wollzeile nr. 9, Schaliea W.. zeit 11, 5. Danasnberg 
II. Praterstrasie 33, Adolf Chulawaki VI. Gatrói iu- 
markt nr. 18; W Budspeszote: Juliusa Leopoli 
VII. Elisabethring 54; we Frankfurcie n. M.: 
senstein & Vogler i G. Daube & Comp.; w Paryżu: 
O. Adəm (Ciborowski 87 rue de Varcnne Peris; 
w Warszawie: Reichmann & Freudler. 

CENA OGLOSZEN : Ogłoszenia zwy. 
ozajae na jadnoszpaliowy wiersz drobnym drukiem 
lub jago miejsce 20 hal. Mądesłane ss wiersz lab 
jego wiejsce 60 hal. Giesy publiozności za 
wiersz lub jego miejsce 1 kor. Prywatna kores- 
pondenocya 6 hal od wyrazu. 


Numer kosztuje 8 h., na prowineyl 10 k. 
(Numera dawniejsze kosztują po 10 ot.) 


nę sprawy polskiej w ewoim programie, w ra- 
zio jego urzeczywistnienia i to w gakresie, 
jaki temu programowi zakreślają. Odpowiedzi 
rzmiały w ogólnym zarysie: 

„Wsselkie prawa i swobody, tyczące się 
jednostki, które wynikają z ustroja prawno- 
państwowego, a więc wszelkie prawa obywa- 
telskie, fprzyzuane być powinny Polakom na 
całym obszarze państwa, co zaś do praw na- 
rodowościowych, mniemamy, że w dziesięciu 
guberniach Królestwa Polskiego, gdzie żyje- 
cie w zwartej polskiej lulności, możecie słu- 
sznie wymagać języka polskiego w sakole na 
wszystkioh stopniach wykształcenia, języka 
polskiego w sądzie, a w administracyi języka 
polskiego o tyle, a ile się odnosi do stosunku 
władz ze społeczeństwem; język rosyjski po- 
zostać musi w korespondencyi wewnętrznej 
władz, a to dla utrzymania jednolitości pań- 
stwowej. W urządzeniach waszych ziemskich 
i miejskich, naturalnie język polski musiałby 
być uznany. Nadto sądzimy że urządzenia sa- 
morządne w Królestwie Polskiem masiałyby 
znaleźć swój najwyższy wyraz w utworzeniu 
najwyższej instytucyi krajowej samorządnej, 
jako pośredniego ogniwa między oentralną 
władzą prawoduwozę a krajowemi ziemstwa. 
mi gubernialnemi, w formie jakiejś rady o- 
gólnej, do której należeliby reprezentanci 
ziemstw i rad miejskich. Do zakresu dziale- 
nia tej rady należałyby wszystkie sprawy 
miejscowe i kulturalne, w zakresie admini- 
stracyjnym a nie prawodawczym. Prawodaw- 
cza bowiem instytucya byłaby jedna jedyna 
stwie centralna. Głodząc się ne 
Królestwa Polskiego w 
szerokim zakresie, nie chcielibyśmy atoli rog- 
bijaó ustroju państwowego na poszczególne 
federacye, na poszczególne organismy, uposa- 
żone w psłnię praw aatonomiozaych. Jest to 
może rzevz dalekiej przyszłości, lecz wypo- 
wiadamy to już dziś wyraśnie że myśl ta 
kiedyś może urzeczywistnioną będzie. Nie mo- 
żemy tego atoli wprowadzać do programa po- 
litycznego, który się liczyć musi z naszą rze- 
czywistością państwową, 

„Co zaś do prowincyj zabranych Litwy 
i południowo-sachodnich gubernij, to tam po- 
winny być wam przyznane prawa mniejszo- 
ści kulturalnych, a więo swoboda języka pol- 
skiego w związkach, w szkołach prywatnyob, 
jeżeli i takie będą, w prasie, nie >, | w insty- 
tucyach przez rząd, jako takie, w tych kra- 
jach wprowadzonych i uznanych. Mniejszości 
kulturalne rozwijać się mogą pod opieką pań- 
stwa 1 rzeczą samego życia będzie, który ży- 
wioł więcej, a który mniej się rozszerzy. Nie 
chosmy kłaść ba jamy, tema bowiem, jakiem- 
kolwiekby prawem byłaby uzasadni>aą, sta- 
łaby się prawem, a praw wyjątkowych naj - 
bardziej wystrzegać SZR Sądzimy 
atoli, ke nasza własna kultara, przy zapewnie- 
niu zupełnej swobody myśli rosyjskiej, będzie 
dość silną, abyśmy się nie potrzebowali oba- 
wiać wpływu poszczególnych narodowości i 
abyśmy pozwolić mogli na ich swobodny roz- 
wój i działalność. Zresztą, jak na Litwie, cak 
na Busi są miejscowe elementy litewskie, bia- 
łoruskie, małoruskie, które się będą równole- 
gle z polskim rozwijały i one też zachowają 
tym krajom oblicze różnorodzych narodowo- 
ści. Nie jest bowiem dla nas niebezpiecneń- 
stwem, abyście mieli, jak tego dawniej my- 
śmy się obawiali, sięgnąć przeważnym swym 
wpływem po Litwą i po Ukrainę”. 

Uroczystości w Rzymie. 
Rzy m 9 grudnia. 
(Masa św. I błogosławieńziwo papiezkie w bazylica 
św. Piotra. — W boży królewskiej. — Illuminvaya. 
Przyjąuie u kard. sekratarzn stanu.) 

„_ Uroczystości jubileuszowe dobiegły woso- 
raj punkta knlminacyjnego. Jeszcze ciemności 
rozlegaly się nad Rzymem, gdy w strouę 
Watykanu poczęły ciąguąć nieprzejrzane tła. 
my ludności tutejszej 1 pielgrzymów z całego 
ŚWIELA. 

O godz. 7 z rana rozwarły się podwoje 
bazyliki ów. Piotra Odtąd tysiące i tysiące 
osób, zaopetrsonych w karty wstępu, z»psi- 
niały nawy największej w świecie świątyni 
Pańwk ej. Nigdy joszozo od ozaau wstąpienia 
na trou Pius. X, nie było w tym kościele 
tak wioluiego mnóstwa ludzi jak właśnie 
wezcraj. Powozów i karet ciągnęły nieskoń- 
czna szeregi. Z czarao zaprzęśaych wysia- 
dali kardynałowie, z innych przepysznvch 
i lśniących dyplomaci w bogatych unifor- 
mach, książęta krwi i atystokracya. Porządek 
na placu św. Piotra utrzymywały liczne kor- 
dony wojskowe. 

Dla aniknięcia ścisku rewitya kart była 
bardzo Boisła, żołnierze nie pruepaszczali ni- 
kogo, kto nia miał biiora, W basylice utrzy- 
mywały porządek wojska papiezkie. W chwili, 
gdy papieża wnoszono do bazyliki, bramy ko- 
ścielne pozamykano 

Za Lsoaa XIII weaoszono w wiela miej- 
scach trybuny, z których było można widzieć 
cały pochód. Obecnie te trybuny zniesiono, 
a pozostawione tylko loża dla książąt krwi 
i ambasadorów. 

Gdy Pius X wstępował w progi bazyliki, 
z wysokości kopuły św. Piotra 84 trąb srebr- 
nych zagrało fanfary i hymn papiezki. 

Papieża niesiono na sedia gestatoria, pod 
białym baldachimem. Ojciec święty był bla- 
dy, uśmiechnięty, awracał się na prawo i le- 
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wo, błogosławiąc rzesze. Ta i ówdzie ozwały 
się okrzyki: evviva! lecz przytłumiano je na 
znak, że papież ich sobie mie życzy. Nie było 
więc ani okrzyków, ani oklasków, tylko było 
słychać szelest chustek, któremi panie powie- 
wały. Ta cisza, tak niezwykła we Włoszech 
przy podobnych uroczystościach, wywierała 
na tłamach tem głębsze i poważniejsze wra- 
żenie, Z wielu stron dochodziły mych uszu 
łkania z wielkiego wzruszenia. 

Rozpoczyna się ceremonia. Słychać prze- 
cudne spiewy gregoryańskie. którymi dyry- 
guje don Lorenzo Perosi. W bazylice a 
uroczysta. Papież przywdziawa białą kapę 
tysrę. Wszyscy powstają. Następnie iw 
skłania się na klęczniku, modli się, wygłasza 
głośno hymn: Tota pulchra es Maria, a po- 
wstawszy, intonuje: oremus. Na dany znak 
upada biała jedwabna opona i z pomiędzy 
morza świateł wyłania się wizerunek „Glori- 
ficazione della „Vergine“. Glowa Niepokalanej 
otoczoną wieńcem z drogich kamieni i 12 
wielkich gwiazd brylantowych. Znów słychać 
okrzyki: „Viva Maria !-. lecz te zostają stłu- 
mione wezwaniem po spokoju. Ceremonia ta 
odbyła się w Cappella del coro. Potem papież 
wstępuje znów na lektykę, Pochód rusza. Na 
czele halabardnicy w kirysach, dalej przedsta- 
wiciele wszystkich zakonów w płaszczach 
gronostajowych, kantorzy we fioletach i klee 
rycy. W drugiej grupie gwardya szwajcarska, 
a pośrodku portators, którzy niosą tyarę i 
krzyż, oraz penitencyarze w czarnych sutan | 
nach. W grupie trzeciej dwustu biskupów 
z całego świata a wśród nich ks. kard. Puzy- 
na, ks. metropolita Szeptycki, arcyb. Symon 
i Szembek ; koło każdego kleryk, mający 
nieść infałę w razie, gdy biskup ją zdejmie. 
W grupie ostatniej, najvardziej malowniczej : 
prałaci antykamery papieskiej w otoczeniu 
Szwajcarów w kirysach z dobytymi wielkimi 
koncerzami. Za kardynałami papież na sedia 
gestatoria; tuż przy nim książę Ruspoli, ko- 
mendant wojsk papieskich. hr. Pecci, plutony 
gwardyi szlacheckiej i w śniących uniformach 
cavalieri ds spada e cappa, 


W absydzie ławki dla św Kollegium, 
patrysrchów, arcybiskupów i biskupów. Po 
krótkiej modlitwie przy klęczniku Pius za- 
siada na nia goa baldachimem. Kardynał- 
asystent nnutelli, dysakon-ministrant 
kard. ae i asystenci kard. Macchi i Della 
Volpe składają hołd posłuszeństwa. Następuje 
ucałowanie prawego kolana papieża przez 
patryarchów, arcybiskupów i biskupów. 

W tym czasie kantorzy spiewają hym ny. 
Kardynał dziekan podaje papieżowi krzyż i 
przyodziewa go w podwójną, jedwabną pele 
rynę w kolorach złotym, białym i amaranto- 
wym. Papież przechodzi koło kardynałów i 
ewa i zwraca się ku ołtarzowi. Trzej 
ardynałowie składają na policzkach papieża 
pocałunek pokoju. Następuje msza św. Pod- 
czas podniesienia grają srebrne trąby, wojsko 
prezentuje broń. Ceremonia trwa 2 godziny. 
Po Ite misea uroczyste błogosławieństwo pa- 
pieskie, poczem odzywają się dzwony bazyliki, 
a za nimi wszystkich kościołów rzymskich. 
O godz. 1250 papież powrócił do swych apar- 
tamentów. 


W loży królewskiej byli obecni: hr. Ma- 
tylda Trani (siostra cesarzowej Elżbiety), ks. 
Aldeganda, hrabina Bardi, ks. Ludwik Filip 
Orlęański, arcyksiężna Amalia z małżonkiem 
ks. Liechtensteinem oraz ks. Henrietta Liech 
tenstein z córkami Maryą Immaknlatą i Kry- 
styną, oraz Marya Pia, córka hr. Caserty. 

Wieczorem odbyła się wspaniała illumi- 
nacys. Bazylika św. Piotra była po raz pierw- 
szy od r. 1870 oświetlona na zewnątrz. Illu- 
minacya była t. zw. pojedyncza, przy zapala- 
niu było czynnych 250 osób. Przy illaminacyi 
podwójnej pracuje 790 osób. Oświetlone było 
całe miasto i przedmieścia. Zauważyłem świa- 
tła w wielu mieszkaniach osób ze świata po- 
litycznego; między innemi widziałem świece 
w oknach Prinettiego. Kolamna Niepokalanej 
na Piazza di Spagna była oświetlona różno- 
barwnemi lampkami elektrycznemi; na posąg 
M. Boskiej padały reflektory. Bardzo okazale 
był oświetlony pałac pobliskiej ambasady 
hiszpańskiej. Pięknie i gustownie illumino- 
wali kościół i zabudowania klasztoru OO. 
Zmartwychwstańcy u stóp Monte Pinoio. 

U kardynała Don Merry del Val danym 
był obiad dla purpuratów i niektórych bisku- 
pów zagranicznych a wśród tych był i ka. 
Jerzy Szembek. Rosqcsyc. 


Kronika. 


Lwów dnia 13 grudnia 1904. 
Maleoadarzym. 
We środę 14 grudnia Nikazego. — ‘Hr. kat, 


ma — Kal. słow. Sławifiora. 
Wsehód włońca 7'50, zachód 3'59. 


Wa czwartek 15 grudoia Fortunata. — Gr. kat. 
Awakums. — Kal. słow. Wolimi:a. 

1% gchód słońca 7-51. zachód 3-59. 

W piątek 16 grudnia Adelajdy. — Gr. kat. Jofo- 
nia. — hal. słow. Zdosława. 

Wschód słońca 752, zachód 400. 


Nau- 


Do dzisiejszego numeru dołączamy Tygodnik 
mód i powieści dia tych szan. prenumeratorów, 
którzy go abonnją. 


— Z EARRCRRNNRA 
| prowąky. Safafik, Palacký, Kollar, 
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APOLINARY JAWORSKI 


(Ciąg dalszy.) 


W r. 1823 przybywszy do Pragi, począł 
na życzenie Dobrowskiego pisać dla „Taschen- 
buchu* Hormayera historyę domu hr. Stern- 
bergów *) i uzyskawszy wstęp do wielu archi- 
wów rodzinnych początkowo w, celu wypraco- 
wania drzew genealogicznych Cerninów, Kin- 
skych, Clam - Martiniców, Lobkowiczów i 
Schwarzenbergów, r rozmiłował się w przeszło- 
ści dziejowej i skłonił] Sternberga do wyda- 
wania w Mizeam czeskiego czasopisma hi- 
sterycznego**), którego redaktorem pozostał 
aż do r. 1838 Czasopismo to pod redakcyą 
Palasky'ego zdołało sobie zaskarbić ze strony 
Góthego wielkie pochwały ***) 


Niechętni narodowi ozeskiemu krytycy 
podnoszą, że pisarze czescy i to tacy, jak Do- 


*) Kazdodennićek str. 86, 88, 106, 139. 
**) Czasopis českeho Musenm 1827—38. 
%**) Ob. Berliner Jahrbücher 1830. 


— Odznaczenie. Cesarz nadał komisarzowi pow. 
St. Biedermannowi w Borysławiu złoty krzyż zasłu- 
gi z koroną. 

Mianowania. Prezydent ministrów mianował 
adjunkta sądowego w ministerstwie skarbu dra Wło- 
dzimierza  Dbałowskiego wicesekretarzem ministe- 
ryalnym. 

Cesarz nadał sekretarzowi ministeryalnemu w 
prezydyum rady ministrów Józefowi Klimschy tytuł 
i charakter radcy sekcyjnego. 

Lwowski wyższy sąd kraj. zamianował kanoa- 
listów Arona Ornsteina w Stanisławowie, M. Ferti- 
ga w Żółkwi, J. Kozakiewicza w Borszczowie, K. 
1 | Schebestę w ' Robatynie, A Ławzrowskiego w Bucza- 
czu, J. Podfilipskiego w Głlinianach, Józ. Tischa w 
Dobromiłu, M. Gałackiego w Delatynie i H. Tirka 
w Tarnopolu, oficyałami kaneełaryjnymi w X randze 
z pozostawieniem w dotychczasowem miejscu słu- 
iboan., 

Prymas Ignacy Krasioki. W naszem spra- 
wozdaniu z dnia 4 bm. z wykładów o historyi Ko- 

EE w Polsce ks. Sapiehy, z powodu zbytniego 


streszczenia postać ks. Ignacego Krasickiego, jednego 
Z najbardziej utalentowanych pisarzy doby rozbioro- 
(wej, wyszła zbyt niekorzystnie. Aby to naprawić, u- 
| zupełniamy to nasze sprawozdanie dzisiaj, dodając 
mianowicie, że ks, biskupowi warmińskiemn nezuć 
patryotycznych odmówić nie można. Nie zachowanie 
wogóle tego księcia kościoła, ale tylko list jego pa- 
sterski, tłómaczący zniesienie świąt niezręcznie, obu- 
rzył ludność dyccezyi warmińskiej. Dalej trzeba po- 
|dmieść, iż w końcu swego życia, przesiadując często 
w Berlinie, wpływem swoim wyjednał zgodę na bu- 
dowę kościoła św. Jadwigi tamże. Długie lata była 
ta świątynia jedyną przystanią dla wiernych, głównie 
Polaków, w tem zupełnie protestanckiem mieście, 
gdzie wielu z naszych rodaków po rozbiorze kraju 
musiało szukać sposobu do życia. 


Kronika Iwowska. 


Wybory do rady miejskiej odbędą się we- 
dle dotychczasowych dyspozycyj 2% lutego 1905. 
Roezpisany zostanie wybór w miejsce nstępujących 
50 radnych z okresem sześciołetnim i w miejsce 
zmarłych trzech radnych, wybranych przy ostatnich 
a w międzyczasie zmarłych, tj. śp. Kracha, Mary- 
nowskiego i Romanowicza, Radni wybrani w miejsce 
tych ostatnich zostaną wybrani tylko na okres trzy- 
letni. 


Wczoraj rozpoczęła się sesyu zgromadzeń przede 
wyborczych, dla zastanowienia się nad kandydatami 
do rady miejskiej. Pierwsze zgromadzenie odbyło się 
wczoraj w szkole im. Staszica, a zwołało je Towa- 
rzystwo katolieko-narodowe. W zgromadzeniu wzięli 
udział radni: radca dworu dr. Rydygier, dyr. Ma- 
jerski i Bolesław Lewicki. Po zagajeniu ks. Wróbla, 
wybrano przewodniczącym zgromadzenia dyr. Bie- 
siadzkiego. Przemawiało kilgu mowców, poczem wy- 
brano ściślejszy komitet złożony z 50 osób. Do ko- 
mitetu tego należą także dwie nauczycielki pp. 
Aleksandrowiczówna i Longschamps. Komitet ten 
ułoży listę kandydatów i przedstawi ią na najbliż- 
szem posiedzeniu. 

-= Nowa targowica miejska. Z dniem 15 bm. 
otwartą zostania nowa targowica sboża, słomy i sia- 
na na Gabryelówce obok nowej rzeźni. Z powyższym 
dniem zostanie zamknięta dotychczasowa targowica 
owych artykułów, znajdująca się na placu swanym 
placem Solskich, lub także Zbożowym, położonym 
przy ulicy Słonecznej. Los tego placu zostanie roz- 
strzygnięty niebawem przez radę miejską ; magistrat 
proponuje parcelacyę. 

== Rozszerzenie linil tramwajowej. Departa- 
ment imagig:ratn dla spraw bndowniczych opracowuje 
plan rozszerzenia linii miejskiej kolei alektryeznej. 
Według projektu nowe linie pójdą w stronę Zielonego, 
względnie w ul. Kochanowskiego, na Janowskie i na 
Żelazną Wodę. Na urządzenie nowych linij zamierza 
magistrat zaciągnąć znaczuiejszą pożyczkę, 


Tow. Bratniej pomocy słuchączów uniw. 
wybrało nowy wydział następująco: przewodniczący 
W. Bohenek, zastępca Ksaw. Bułkowski, skarbnik I. 
S. Tycholis, skarbnik U. G. Kreiner, wydziałowi : 
Bator, Browiński, Dąbrowski, Jarosiński, Kraniecki, 
Milczanowski, Praszałowicz, Saraniecki, Scheib, Spul- 
nicki, Wągrzynowski i Wójcikiewicz a do komisyi 
kontrolującej : S. Czerski, H. [nlaender, Z. Stankie- 
wicz, J. Tokarski i J. Zaleski. Wreszcie członkiem 
honorowym zamianowano dr. S. Hassewicza 4 War- 
wzawy, który ofiarował 20.000 rs. na budowę domu 
akademickiego. 
Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W środę, dnia 14 bm. prof. dr. J. Siemiradzki: O 
Indyanach amerykańskich (z demonstracyami). Za- 
kład chemiczny uniw., Dłngosza 6. Początek o go- 
dzinie pół do 8. 

== Ruch przedświąteczny na kolejach. Dy- 
rekcya kolei ugłusza: Ze względu na zwiększony 
ruch osobowy podczas zbliżających się świąt Bożego 
Narodzenia i w clu umożliwienia dogodniejszej 
jazdy podróżnym, kursować będą w dniach 22 i 23 
b. m., między Lwowem i Krakowem nadzwyczajne 
pociągi osobowe a mianowicie: w dniach 42 i 23 
b. m. pociąg pospieszny nr. 8 odchodzący za Lwowa 
o godz. 2 m. 25 popoł., a przychodzący do Krakowa 
o godz. 9 m. 25 wieczór, w dniu 22 b. m. pociąg 
osobowy mr. 11/II odchodzący z Krakowa o godz, 
1i m. 10 w nocy i przychodzący do Lwowa w duiu 
23 b. m. o godz. 9 m. 10 przedpołudniew. Pociąg 
pospieszny nr. 8 zatrzyma się w miacjach: Gródku, 
Sądowej Wiszni, Mościskach, Przemyślu, Jarosławiu, 
Przeworsku, Łańcucie, Rzeszowie, Sędziszowie, Rop- 
czycach, Dębicy, Tarnowie, Słotwinie, Bochni i Pod- 
górzu - Płaszowie, pociąg osobowy nur. lL/II we 
wsz.stkich stacyach z wyjątkiem Woli rzędzińskiej 
i Rodatyez. Pociąg pospieszny nr. 8 zdąży do Kra- 
kowa do pociągu pospiesznego nr. 4 kolei północnej, 
odchodzącego w kierunku do Wiednia. 


= 
= 


Tomek, 
I. Bożena Namcowa itd. piszą bądśto 
wyłącznie po niemiecku, bądźto w obydwóch 
ję kach, pisarze niemieccy widzą w tem też 
ujmę dla języka czeskiego. Powodu tego fak- 
tu trzeba szukać nietylko w początkowem 
| niedostatecznema wyrobieniu języka. ale także 
| w ówczesnej cenzurze, która dla książek cze- 
skich była wówczas jeszcze surowazą, aniżeli 
dla niemieskich 


Na Palackyego wpłynęła denancyacya 
przesłana przez ministra Sedlnitzky'ego, na- 
czelnemu burgrabiemu hr. Karolowi Chotkowi, 
w której autor zarzuca mu, iż w synchro- 
nistycznym przeglądzie urzędów i godności 
czeskich „popełnił brak taktu, umieszczając 
w nim pomiędzy najwyższymi dostojnikami 
także i królów czeskich, a nawet i Jego Ce- 
sarską Mość“. 


Byly to czasy, w których argusowe oko 


A gdy Jan Nepomucen Kamiński w jednej 
ze węch sztuk teatralnych napisał: „I pies 
na łańcuchu domaga się wolności*, cenzor 
wykreślił z inśnuskryptu słowa „wolność“ 
i radził Kamińskiemu : 


„Mein lieber Kamiński! anstatt: „wolno- 
ści* schreiben Sie „milości“, dass ist viel 
schöner“. Wówczas to zamiast „niewolnik* 
kazali cenzorowie pisać „murzyn*. Przed ro- 


al d książkami polskiemi. | 
ama zadyma U | vertraute Land* zastąpić słowami: 


Dezerterzy rosyjscy przejeżdżają ciągle jesz- 
cze przez Lwów w ogromnej ilości, Wozorajszym 
wieczornym pociągiem przybyło trzy wozy dezerterów, 
których część zatrzymała się we Lwowie, część zaś 
odjechała wprost do Krakowa, skąd zamierza udać 
się do Ameryki. Ilość dezerterów przejeżdżających 
przez Lwów w ostatnich dniach nieco się zmiejszyła, 


== (krądzenie wagonów. Ubiegłej nocy wy- 
kryto na dworcu ciężarowym zuchwałą kradzież. 
Niezuani sprawcy po zdjęciu plomb, okradli z towa- 
rów w jednym pociągu trzy, a w drugim cztery 
wozy. Wielkośó kradzieży wykaże dopiero śledztwo. 


Szkodliws narowy. Powtarzamy ustawicznie, 
ż8 handel podnosi dobrobyt, że młodzież nasza po- 
winna się poświęcać tej dziedzinie prasy, tu i ówdzie 
spotykamy nawet w tym względzie próby, lacs z ma 
łymi stosunkowo wyjątkami stwierdzić trzeba 
brak handloweg« wyrobienia, błędy i narowy, stó- 
re prowadzą do częstych bankructw lub niapowo- 
dzenia. 

Kupiee uasz nie zadowala się drobnym zyskiem, 
nie może zdać sobie z tego sprawy, że mniejszy pro- 
cent na towarze przy szybszyzą obrocie przynosi wię- 
cej, aniżeli wysokie zarobki przy nieznacznych sprze- 
dażach. 

Są to rzeczy znane i niejednokrotnie omawia- 
ne, niestety jednak wszelkie dotychczasowe uwagi 
pod adresem wielu kupców nie doprowadzają do po- 
żądanego celu, więc nigdy nie będzie niewłaściwo- 
ścią przypominać im, że po nieodpowiednich kroczą 
drogach. 

Nasi kupoy sarkują często i skarżą się, że ku- 
pujemy u obcych, nie popierając swoich w właści- 
wej mierze, odwołują się do obowiązków obywatel- 
skich, które nie powinny pozwalać na wydawanie 
pieniędzy za granicą lub kupowanie u żydów, gdy 
wszystkich potrzebnych nam artykułów dostać mo- 
żemy w kraju i u swoich. Miałyby słuszność te na- 
rzekania, gdyby realne życie, gdyby ekonomia i han- 
del opierać można na sentymencie. Niestety! Każdy 
z nas, kupując, stara się dostać jak najtaniej po- 
trzebny mu towar, jeśli zaś dostanie go taniej u 
obcych — musi pójść do nich, choćby to było mu 
najbardziej niemile. 

Do tych wszystkich wad i usterek w prowa- 
dzeniu naszych sklepów dodać należy najważniejszą, 
a mianowicie bardzo często stwierdzony brak uprzej- 
mości wielu panów kupców. Traktują oni nieraz bar- 
dzo opryskliwie kupujących i zrażają w ten sposób. 
Dopokąd nie pozbędziemy się tych wad, błędów i na- 
rowów, zawsze handel musi iść kulawo. ze szkodą dla 
dobrobytu jednostek i zbogacenia kraju. 


Kronika krajowa. 


Wybór uzupełniający jeduego członka rady 
powiatowej w Starym Samborze z grnpy większych 
posiadłości rozpisało namiestnictwo na 29 b. m. 


Wielka własność w pow. stanisławowskim. 
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą e zamie- 
szezenie: W nrze 280 Gaz. Nar. powtórzono uwagi 
Kuryera Słanisławowskiego pod powyższym tytu- 
łem, w których wyczytałem z prawdą niezgodne 
szczegóły oo do majątku mego Radeza. Otóż Radcza 
ma dzisiaj 980 morgów, zatem jak była, tak też jest 
i będzie obszarem dworskim. Majątek ten kupiłem 
w r. 1892 od pp. Joela Lazara i Hersza Zwiebla i 
miał wtedy areału 1480 morgów. Przy częściowej 
parcelacyi rozkupili część miejscowi  włościanie, 
część Mazurzy z powiatu tarnowskiego. Kupiwszy 
przed laty dwowa drogi majątek w pow. stanisła- 
wowskim, Sapohów, od p, Feliksa  Woisglasa, roz- 
parcelowałem część tego majątku między miajscowych 
włościan. Przeciwko insynuacyi Kus. Stan., jakobym 
spekulował ziemią, najkategezzczniej się zastrzegam. 
Stanowisko moje 60 do oz 6,46 1 o wej  parcelacył 
od lat 12 i uu zebraniach publicznych i w artyku- 
łach drukiem ogłaszanych nąznaczałem i naznaczam. 
A od stanowiska zajętego i poglądów przezemnie bro- 
nionych nie odstąpię, gdyż dziesiątki przykładów co- 
dziennie mnie przekonują, że tej ewolucyi społeczno- 
ekonomicznej średnia własność oprzeć się nie jest 
wstanie. Jest to więc zadaniem i jednostek i stowa- 
rzyszeń, ażeby ruchem tym parcelacyjnym tak kiero- 
wać, ażeby organizmy gospodarcze pozostałe, na sil- 
nych stanęły ekonomicznych podstawach, a nowe przy 
parcelacyi powstałe dobrze się rozwijały. A to mi się 
w zupełności w Radczy udało i mam nadzieję, że i 
w Sapohowie się uda. Henryk Polw'orowski. 


Stow. arzędników 30 miast, rządzących się 
ustawą gminną z r. 1889, odbyło dnia 10 bm, wal- 
ne zgromadzenie w Samborze. Przewodniczył bur- 
mistrz samborski dr. Steuerman. Zgromadzenie u- 
dzieliło zarządowi absolutorynm, potem zastanawiano 
się nad rozszerzeniem: wpływów towarzystwa i przy- 
sporzenia mu członków i uchwalono podzielić towa- 
rzystwo na zarząd główny i filie; filia powstać może 
w każdem z 30 miast, jeżeli najmniej 5 urzędników 
tego miasta należy do towarzystwa; filia tworzy 
dla siebie odrębną całość i wybiera sobie sza- 
rząd; miasta, w których filia nie powstanie, przy 
dzieli zarząd główny do najbliższej filii, Zarząd 
centralny przejmuje prawa i obowiązki dotychcezaso» 
weg. towarzystwa. Polecono wydziałowi, aby postarał 
wię o zatwierdzenie nowych statutów, a ua przyszłe 
miejsce zjazdu wybrano Lwów. W końca wybrano 
prezesem dr. Steuermana, zastępcą p. Haisiga, wy- 
działowymi pp. Kostrzewskiego, Kołodeńskiego, To- 
polskiego, Laskowskiego i Korskiego 


W Stanisławowie zmarł nagle w łaźni nau- 
czyciel religii żydowskiej Jakób Seliger. Tamtajsze 
Nowiny donoszą, że zmarły miał przy sobie 3000 
kor., których jednak nie znaleziono 8 dopiero na 
drugi dzień znaleziono pod oknami jego mieszkania 
pulares jego, widocznie podrgucony, ale bez pie- 
niędzy. Obiega też pogłoska, że Seliger został udu- 
8zony. 


kiem 1848 w gramatyce w zdaniu: „Regułą 
jest, że wszystkie rzeczowniki na O są ro- 
dzaju nijakiego, n. p. województwo”, cen- 
zor wyraz „województwo“ zastąpił wyrazen! : 
„gubernia“. 

Już po roku 1848 zabrano cały nakład 
„Dziennika literackiego“ dlatego, że Zacha- 
ryasiewicz zakończył częió swojej powieści 
słowami: „Pulski pojechał do Węgier*. „Dal- 
szy ciąg nastąpi. Gdy zaś redakcya prote- 
stowała przeciwko samowolnej grabieży, cen- 
zor odpowiedział: „A nie mogliście Pulskiego 
posłać gdzieindziej, tylko do Węgier, gdzie 
jedzie po to, aby spiskować `“. 


W czasach tych Palacky, tak jako wy- 
dawca źródeł słowiańskich, jak też ! w pole- 
mice swej z Kopitarem pomimo życzliwości, 
jaką miał dla niego hr. Chotek, wchodził w 
w częste kolizye z cenzurą. W historyi Czech 
np. ażeby uniknąć wszelkiej aluzyi do praw ludu, 
kazał mu cenzor słowa „das ihm vom Volke an- 
„das ihm 
von Böhmen anvertraute Land“; niejedno- 
krotnie długich trzeba było targów o słową i 
wpływowych protekcyj, ażeby dzieło mogło 
ujrzeć światło dzienne. Palacky wydał też 
cztery oddziały «swej historyi Czech w r. 


*) Pamatnik; str. 647; K. Kópl: 


und die Censur 


Palacký 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 14 Grudnia 1904 Nr. 285. 


Kronika powszechna. 


$ Profanacy! nroczystośei katolickiej przez 
secyalletów dopuszczono się we Floreneyi. mie- 
ście tem święcono jubileusz ogłoszenia dogmatu o 
Niep. Poczęciu N. M. P. W czasie, gdy w katedrze 
i wszystkich innych kościołach odbywały się sole ne 
nabożeństwa, republikanie oraz członkowie związku 
„Federazione socialista e del libero pensiero” urzą- 
dzili pochód przez miasto, wznosili okrzyki, ubliża- 
jące wierze i złożyli wieńce na pomniku  Garibalde- 
go. Powstała kontrdemonstracya i wieńce usunięto. 
Socyalista dr. Seta zaezął wygłaszać u stóp pomni- 
ka antykatelicka mowę, lecz policys moweę usunęła 
i demonstrantów rozprószyła. 

Wieczorem Florenoya była wspaniale illumino- 
wana. W czasie ilłuminacyi młodzież soeyalistyczna 
dopuszczała się licznych ekscesów, Mimo interwencyi 
pohceyi i wojska socyaliści w wielu kościołach powy- 
bijali okna, potłukli mnóstwo latarń, zapalonych 
przed obrazami i statuami na narożnikach. Wśród 
okrzyków viva ił socialismo! ekscedenci praeciągali 
ulicami miasta, tłukli lampiony i szyby w domach 
prywainych. Spiewano przytem pieśń, która była 
sparodyowaniem hymnu na cześć Matki Boskiej Gdy 
zaburzenia przybierały coraz większe rozmiary, spro 
wadzono nowe posiłki wojskowe i przy pomocy Ka- 
rabinierów zaprowadzono ład. Bardzo wielu eksce- 
dentów mresztowano. Szkody 64 bardzo znaczne. 
Zmiszczono kilka starozytnych ołtarsyków, wmuro- 
wanych w stars budowle, a mających wielką wartość 
artystyczną. Tumulty i ekscesy socyalistów wywoła» 
ły powszechne oburzenie nawet w sferach indyteren- 
tów religijnych. Jeżeli dziś w krajach innowierców, 
czy nawet pośród ludów na pół dzikich katolicy mo- 
gą swobodnie i publicznie odprawiać swe praktyki 
religijne, to cóż powiedzieć o katolikach  (przynaj- 
mniej z nazwiska), którzy w tak niecny sposób w 
mieście czysto katoliekiem zakłócają uroczystość, nie 
mającą nie wspólnego ani z politykg, ani ze spra- 
wami społecznemi. 


S$ Na nniwersytecie wiedeńskim podjęto wczo- 
rej napowrót wszystkie wykłady. Spokój nie został 
niczem zakłócony. 


$ Rozruchy w Potersbargn. Podczas niedziel- 
nych demonstracyj na Newskim Prospekcie, o któ- 
rych wczoraj donosiliśmy, aresztowano — jak tele- 
grafuje Rosyjską Agencja telegr. — 171 osób, w 
tem 120 studentów i 6 studentek, Z aresztowanych 
tylko 9 osób ma być odstawionych do sądu, reszta 
po załatwieniu formalności policyjnych będzie uwol- 
nioną. 

Zarazem telegrafnje Rosyjska Agencya telegr., 
że w poniedziałek popołudniu  stndenci próbowali 
znowu urządzić demonstracyę, lecz policya do niej 
nie dopuściła. 


$ Z Paryża donoszą: Hr. Józefowstwo Potocey, 
bawiący w Paryżu, wydali zeszłej środy wielki objad ; 
wśród zaproszonych byli: hr. Stanisław de Castella- 
ne z Żoną, hr. Tyszkiewicz z żoną, austr.-węg, mi- 
nister pełnomocny hr. Tadeusz Bolesta- Koziebrodzki, 
hrabina Fabbriccotti, hr. de Gabriac i hr. Prze- 
zdziecki. 

$ Syveton — jak wykazują dochedzenia — po- 
pełnił istotnie samobójstwo. Tego zdania są i lekarze. 
Powodem miału być obawa przed ciężkim procesem, 
jaki mu groził, nie z powodu znieważenia Andrego, 
bo tego procesu się nie lękał, ale z powodu wy- 
stępku przeciw moralności. Śyretoa mianowicie u- 
wiódł swoją pasierbicę i innego jeszcze dopnócił się 
na niej występku; sprawa ta wyszła na jaw i odda- 
ną już została prokuratorowi, 


3 Książę saski Jan, brat króla saskiego, przy- 
był wczoraj do Wiednia, aby notyfikować cesarzowi 
wstąpienie swego brata na tron. Na dworeu powitał 
go cesarz Franciszek Józef w otoeseniu wielu arcy- 
książąt. Książę Jan zamieszkał w Burgu jako gość 
cesarza ; akt netyfikacyi odbędzie się dziś, 


$ 0 straszaem morderatwie donosza z Drezna. 
Mianowicie w pobliżu Drezna uamordowano właści- 
ciela dóbr Obersteina, jego żonę, troje dzieci i dwo- 
je wnucząt, poczem morderca podpalił dwór i uciekł, 
O dokonanie tego morderstwa podejrzewają zięcia za- 
mordowanego. 


Czy grużlica jest wyleczałną? Nowoczesne 
badania podały lekarzom środki wyleczenia gruźlicy 
także wtedy, jeżeli do tego nie okazuje skłonności. 
Prócz czystego, zdrowego powietrza tworzy sirollna 
nadzwyczaj skuteczny Środek pomoeniczy do opatry- 
wania gruźl.cy. Siroliną jest wonnym i smacznym 
syropem, który już po krótkiem używaniu wszystkie 
zjawiska gruźlicy usuwa. Także poważniejsze wy- 
padki doznają przez elrollnę znaczaego polepszenia. 

Odpowiedź prawa 4! Ks, J. K. wD. 
Żądany adres opiewa: Dyrekoya I szkoły realnej we 
Lwowie, ul. Kamienna 2, 


Zuma arli. 


Władysław Marynowski, em. radca namie- 
stuietwa, umarł we Lwowie, przeżywszy lat 75, 
Zmarły z powodu swego prawego i czystego chara- 
kteru i wielkiej uczynności cieszył się powszechną 
czcią i sympatyą. Pozostawił dwóch synów: Łucyana 
notaryusza brzeżańskiego i Zygmunta adwokata lwow 
skiego. Trzeci syn Kdward dyrektor banku umarł 
nigdawno. 

Pogrzeb śp. Władysława Marynowskiego odbę- 
dzie się w środę o 8 popoł. z domu żałoby, ulica 
Staszica 4. 

Erazm Wyozółkawski, 
umarł w Horodence. 


Ze stowarzyszeń. 


W lwowskiej Czytelni katolickiej w czwartek i pią- 
tek dnia 15 i 16 om. przedstawienie amatorskia Początek 
o 7 wieozór. 


starosta  horodoński 


1836, 1839, 1842 i 1840 w języka niemieckim, 
a dopiero w r. 1848 zajął się drukiem pierw- 
szego tomu w języku ojczystym: „Uznane te- 
raz równouprawnienie narodowe, nie zmuszą 
mnie już dzięki Bogu, abym z ujmą dla mo- 
jego narodu dawał pierwszeństwo obcemu 

lemienia* pisze Palacky w przedmowie *) do 

istoryi Czech i dodaje, że wydanie dzieła 
jego po ozesku było „aż do tego czasu dla 
niego moralnie rzeczą niepodobną.* 


Przed wydaniem historyi przstrząsł Pa- 
lacky wszystkie archiwa czeskie i wiedeńskie, 
a oprócz tego zgromadził żródła do historyi 
czeskiej rozprószone w Monachium, Berlinie, 
Dreźnie i pracował dwukrotnie w archiwum 
watykańskiem w Rzymie, gdzie bawił w r. 
1837 i 1839. 


W drodze do Rzymu**) odwiedził Palacky 
we Wiedniu ks. Jerzego Lubomirskiego, który 
mu dał listy polecające do Włoch i z którym 
potem w r. 1839 spotkał się w Kapuy. Z wy- 
miany myśli wywiązała się serdeczna przy- 


*) Dejiny narodu ceskóho w Cechaeh, a w Mo- 
ravć 1848 — 60; przekład praedmowy w Przeglądzie 
poznańskim 1854. Poszyt I. str. 73. 


+*+) Zapisky Frant. Palaekóho 1837; 22 marca; 


str. 191, Druhá cesta do Italie str. 318, 222; 11 
kwietnia 1839, 


Z załego światia 


Petersburg 13 grudnia. Jutro ma się roz- 
począć proces przeciw zabójcy Plewego; zachodzi 
obawa wielkich demonstracyj koło kat:dry „ka- 
zańskiej *. 


Paryż 13 grudnia. Według zgodnych donie- 
sień gazet, niewątpliwam jest obecnie, że Syweton 
popełnił samobójstwo. Adwokat Syvetona i jego 
wspólnik Menard zgłosili się u sędziego śledczego i 
powiedzieli mu, że zbytecznem jest dalsze śledzenie 
przyczyn zgonu, gdyż Syveton popełnił samobójstwo, 
które było wyjściem z przykrej sytuacyi. Chodzi o 
tajemnicę rodzinną, dłatego więcej powiedzieć nie 
mogą. (Patrz kronikę.) 

Kazań 13 grudnia. Proees przeciw Stojano- 
wi, zwanemu także Czajin, który ukradł z klasztoru 
kauańskiego słynny obraz, poczem, wyjąwszy drogie 
kamienie, spalił go, zakończył się zasądzeniem go na 
12 lat robót przymusowych, 


Witam powietrza. Sprawozdai o wantialnej sta- 
ayi mete iologicznej we Wiedniu i aastryaoxiob kolsi 
peds wowych. Dnia 12 grudnia 1904 r. o godzinia 7 
rano Czerniowce Tarao ol ——, Lwów 
Bko) » Roz. Przempii aroaław -|-32Ż, Tarnów 
y Zagórz ——, Kraków +12, Praga +32, 
Wiedoa +30 Semmering +04 Budapeszt -|-3'6, [sehl 

+— Riva ——, Tryest <+-8'3; Celsyusza. 


Ruch artystyczno-litaracki. 


* Filharmonia. Trzeba przyznać, iż dyrekcya 
Filharmonii lwowskiej dokłada wszelkich starań, aby 
wyłącznie artyści sławy europejskiej występy wali na 
naszej estradzie koncertowej; ledwie dwa miesią:a se- 
zonu konoeitowego mija, a już słyszeliśmy artystów 
takiej miarv, jak Werner Alberti, Gemma Bellin- 
cioni, Józef Śliwiński i dwa razy Bronisława Huber- 
mana. Rzecz naturalna, iż sukces Brtystyczny przy 
takich warunkach musi być wielki i zasłużony, a u 
naszej publiczności, co prawda, nie bardzo skorej do 
wydawania pieniędzy na cele muzyczne, wyrabia sią 
do kierownictwa artystycznego co raz większe i za- 
nłużone zaufanie, ujawniającu się w coraz bardziej 
rosnącym udziale publiczności i licznych  oznakach 
zadowolenia i uznania. 

Wczorajszy drugi koncert znakomitego skrzypka 
Hnbermana do tego stopnia zainteresował naszą pu- 
bliczność, iż sala Filharmonii, podobnie jak przy 
pierwszym koncercie Habermanna, była również do- 
brze zapełnioną. 

Bo jest on też artysta, zajmującym między 
dzisiejszymi skrzypkami jeśli nie pierwsze miejsce, 
to z pewnością jedno pomiędzy najlepszymi skrzypka- 
mi sławy europejskiej. Wyliczać zalety jego gry u- 
ważam za zbyteczne, wobec tego, iż publiczność na- 
sza ma go doskonale w pamięci z jego olbrzymiego 
sukcesu w tejżesamej sali przed dwoma luty a skon- 
statować tylko należy, iż jego wczorajszy niezwykły 
sukces był pod każdym względem zasłużony i również 
jak poprzedni pozostanie na długo w naszej pamięci, 
Jako wielką zaletę u Hubermanna podnieść nałeży 
doborowy program koncertowy, hołdujący muzyce 


klasycznej i poważnej z ominięciem utworów, obli- 
czonych na tani efekt zewnętrzny, — Publiczność 
przyjęła artyste nader serdecznie a panie zasyęały 


estrado licznymi bnkietami lub pojedynczymi kwia- 
tami, domagając sią nadprogramowych dodatków, 
których koncertant też nie skąpił. 18). 


* Z Filharmonii lwowskiej. Program koncertu 
„króla skrzypków Willy Burmestra, który odhędzie 
się 17 bm. ze współudziałem pianisty p. W. Klasena 
jest wspaniały : 1) J. S. Bach. Sonata A-dur. (skrzy- 
pce). 2) F. Mendelsohn. Koncert W-moll. (skrzypce). 
8) F. Chopin. Impromptn Leszetycski. Fantazya na 
lewą ręke. (fortepian). 4) L. v. Beethoven. Romanza 
G-dur. Padre Martin: 1741 Gavotte. G. F. Händel. 
1660 Menuet, W. A. Mozart 1756 Menuet. (skrzy- 
poe). 6) W. Klasen — Romanza — Wale, (fortepian). 6) 
Paganini-Burmester. Taniec czarownie. 

Przed tygodniem koncertował Burmester w 
Wiedniu, gdzie otrzymał od entuzyasty — melomana 
dar SPIE skrzypee Śtradivariusa, ocenione na 
40.080 marek. 

Tym razem znakomity artysta da jeden jedysy 
tylko koncert, gdyż w drngiej połowie grudnia gra 
w Petersburgu. 


* Powieści Jallusza Turczyńskiege Począwszy 
od rozu 1883 aż do dzisiaj wychodziły utwory po- 
wieściowe Juliusza Turozyńskiego, osnowane na tle 
życia ludu huoulskiegy, w czasopismach lwowskich, 
krakowskich i warszawskich, s nawet i amsrykań- 
skich. Niektóre z nich tylko wyszły dotychsang w 
książkowem wydaniu, inne zać jeszoze nie, [ tak 
utwór, malujący lud ten w jarach i kotlinash Czarno- 
hory „Taras z Worochty* (drukowany w r. 1886 w 
N. Reformie i w warsz. CAteneum sva redakcji P, 
Chmielowskiego, uasiępuie w Now, Bibliotece 
rodz.) wyszedł jeszcze raz osobno w książce wraz 
z dwoma innymi („Trofym Ołnyn* w Gaz. Iwow. 
w roku 1887 i „Ostap z Porechińska* w N. Re- 
formie) p. t. nad „Nad Czeremoszem* naih Żnpań- 
skiego. Powieść znów dalsza, oddająca lud ten za 
czasów jeszcze Hueczypospolitej „Straszna Drużyna”, 
druk w N. Reformie i amer. Chicago, wysała i 
książkowo, a „Dzieci puszezy* drukowano w Kuwrj, 
lwow. i zob. Ponieważ zaś inne, rozrzucone po 
czasopismach, nie były jeszcze dotychczne drukowane 
ksqżkowo, wyżej znów wymienione prawie wyczer- 
paue w handlu księgarskim: — będą one obecnie 
wychodziły w zbiorowom wydaniu pojedynczymi to» 
mami, stanowiącyjui osobuą dla siebie całość. I tak 
wyjdzie obecnie z pod prasy tom I, który mieśc, 
dwa utwory całkowite, „U stóp Czarnohory“ i „Po 
latach“. drukowane w r, 1887 w Gazecie Narod * 
wej. Każty tom będzie można nabyć osobno, Pr 9" 
tem przypomina się, że powieść dwutomowa hi 777 
ryczna, na tle czasów przed pierwszym rozbios to- 

rem 


jaźń, która jednak nie przetrwała nieszczęa- 
nej podróży Palacky'ego do Moskwy *). 


W r. 1843 rozpoczął Palacky w domu 
ks. Karola Schwarzenberga seryę wykładów o 
czeskiem prawie wyż Rezultatem 
tych wykładów by że biorący w nich u- 
dział ks. Fryderyk Deym, generałowie hr. 
Clam-Gallae i Karol ks., Schwarzenberg, ka. 
Chrystyan Waldstein i późniejszy przeciwnik 
czeskiego prawa państwowego, ks. Karlos 
Auersperg złożyli się na utrzymanie dwóch 
sił pomocniczych, a mianowicie Tomka i Er- 
bena w celu ułatwienia Palacky'emu wydania 
dyplomataryusza czeskiego prawa państwo- 
pł: 8 którego podstawy zebrał i skreślił Pa- 
On też jest duchowym ojcem później- 


zyc deklarantów. 


(C. d. n.) 


*) ob. Rękopiśmienny pamiętnik Teofila Bau- 
mana: Archiwum ks, Lubomirskich w Przeworsku, 


Raszej Ojczyzny, „Dramat bezprawia” jest już w han- 
diu księgarskim. 

* Ruski „związek tew. muzycznych | epiewa- 
cekich* odbył walne zgromadzenie we Lwowie. Ze 
sprawozdania dowiadujemy się, że w „wyższym insty- 
tucie muzycznymi* pobierało naukę gry na fortepia- 
nie 56 osób, na skrzypcach 18, spiewa 8 osób. 
Prezesem związku obrany został dr. Fedak, a do wy- 
działu weszli: ks. Sadowski, prof. Szuchewicz, A. 
Budzynowski, ks. Niżankowski, Jakubowicz, Biliński 
i Witoszyński. Dyrektorem instytutu pozostaje nadal 
Anatol Wachnianin. 

*  „Markianowa hora“. Pisma ruskie ogłosiły 
odezwe komitetu budowy pomnika Markiana Szasz- 
kiewicza, wzywającą ogół ruski do składek. Pomnik 
ma być wzniesiony w roku 1905 we wsi Podlasiu, 
nad Bugiem, ua górze panującej nad równiną, obej- 
mującą kilkadziesiąt mil kwadratowych. a widzialnej 
przez szkła i z wysokiego Zamku we Lwowie. 

sieportear lwowskiego tenirn miejskiego. 


we środę „Ni'ka jedwabiu“. 

We czwartek „Narzeczona milienerka'*. 

W piątek „Tkacze”. 

W sobotę po raz I „Gicesnda* sztuk» w 4 aktach 
Gabryela d'Annunzio. 


Repertuar teatru krakowakiez”. 
We środe „Pan dyrektor". Występ Kamińskiego. 
We ezwar:ek „*Yalka motyli“. Występ Kaminskiego. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 

— Przed zwyczajnym trybunałem pod prse- 
wodnietwem starszego radoy Ursela rozpoczęła się 
daiś rozprawa karna przeciw Stanisławowi Lipiń- 
skiemu, redaktorowi Bociana, o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego przez wymuszenie. Oskarzenie wnosi za- 
stępoa prokuratora dr. Trzaskowski. Broni adwokat 
dr. Szalay. Oskarzenie zarzuca obwinionemu, że do- 
puścił się wymuszenia na osobach: restauratora 
Adolfa Rosego, dyrektora Kotarbińskiego, adwokata 
Józefa Gleitamana, Franciszka Macharskiego, adwo- 
kata Rothweina, Obwiniony przeczy zarzutom oska- 
rzenia, od R.osego wziął tytułem pożyczki 10 koron 
na rachunek prenumeraty Bociama, od Fr. Machar 
skiego otrzymał 600 k., przysłane za pośrednictwem 
jakiegoś pana z prośbą, by w Bocianie nie druko- 
wał dodatniej sylwetki Macharskiego jako kandydata 
do rady miejskiej. Z innymi obwiniony wcale nie 
mówił. Przesłuchano jako świadków pp. Adolfa Ro- 
sego, dyr. Kotarbińskiego, artystę Przybyłowieza, pi 
Fragnerową, Himmelblaua, Soiborę i dra Gleitzmana. 

Po przeprowadzonej rosprawie trybunał uznał 
Lipińskiego w i n ny m zbrodni wymuszenia i skazał 
go na 2 miesiące awykłego więzienia. W motywach 
wyroku powiedziano, że trybunał nabrał przekonania, 
iż Lipiński dopuścił się wymuszenia na osobach: 
Rosego, dyr. Kotarbińskiego, Fr. Maoharskiego i 
dra Rothweina. Skazany zastrzegł sobie 3 dni do 
namysłu. 
E z aaa O 

Ruch konstytucyjny w Rosyi. 

Petersburski korespondent Berl. Tagebl. 
zapewnia, że wszelkie pogłoski o bliskiej dy- 
misyi ks. Mirskiego są tylko plotkami, książę 
posiada zupełne zaufanie cara. W piątek przy- 
szło między nim a carem do różnioy w zda- 
miach i parę godzin zdawało się ustąpienie 
ministra mośżliwem, postanowił on jednak 
nadal pozostaó. Tukie zdarzenia jeszcze nie- 
raz się powtórzą, ale car wie, że położenie 
Mirskiego jest trudniejsze, niż jego poprze- 
dników, którzy tylko wolę carską ślepo speł- 
niać mieli, nie oglądając się na opinię publi- 
czną. Pewnem jest, że ks. Mirski już zezwolił 


na wiec marszałków szlachty, który ma się w |- 


lutym zebrać w Petersburgu i po którym 
wiele sobie obiecują. ] ym 

Szlachta z gubernii kowieńskiej przedło- 
żyła ks. Mirskiemu prośbę o zaprowadzenie 
instytucyi rolniczej. 

W Kijowie, Saratowie, Odessie, Woro- 
neżu i Niżnym Nowgorodzie odbyły się poli- 
tycane bankiety, na których uchwalono te 
sameo rezolucye, jakie powzięto w Moskwie i 
Petersburgu. 

Ruś petersburska pisze, że cała Rosya 
jest obecmie porwana jednym prądem, gdyż 
widzi, że ojczyzna jest w niebezpieczeństwie. 
To niebezpieczeństwo przecież nie grozi ze 
strony Japończyków. lecz ze strony we- 
woo? aaa którym jest biuro- 
kracya. Biurokracya bowiem tamuje rozwój 
całego państwa i jest przyczyną ogólnej sta- 
gnacyi; wskatek tego wystąpiły już na jaw 
objawy chorobliwe. Jest obecnie rzeczą jasną, 
że tak dłużej trwać nie może. Albo wprowa- 
dzone będą reformy i dzięki im może aspa- 
nuje prawdziwa wolność, albo państwo doj- 
dzie do zwyrodnienia i rozpudnięcia się. 


Ostatnie wiadomości. 


Z kół watykańskich donoszą do Tempsu, 
że papież Pius X, na posłuchaniu udzielonem 
ks. Albertowi pruskiemu wyraził życzenie, 
aby żądania Polaków w Prusach pod wzglę- 
dem wykłada nauki religii w języku polskim 
uwzględnione zostały. Wedie zaręczenia osób 
z otoczenia papieskiego, miał książę Albert 
dać formalne przyrzeczenie w imieniu cesarza, 
że rozporządzenia, dotyczące zakazu nauki re- 
ligii w języku polskim, zniesione zostaną. 


Telegramy i telefonemaiy. 


Sejm węgierski. 


Niebywałe awantury. i á 
Zdemolowanie izby sejmowej. 


Badapeazt 13 grudnia. Członkowie 
zjednoczonej opozycyi zebrali się dziś o pół 
do 9 rano w lokalu klubu grupy Benftyego, 
by stamtąd udać się korporacyjnie do gma- 
ohu parlamentarnego. Zgromadziło się około 
90 posłów z różnych stronnictw opozycyj- 
nych. Udano się pieszo do parlamentu. Na 

icy było mało publiczności, „która witała 
znanych posłów okrzykami „Eijen*. 

Przy wejściu do gmacha parlamentu 
przyszło do burzliwej sceny, ponieważ stojący 
tam inspektor policyi domagał się, by posło- 
wie nie grupami, lecz pojedynczo wchodzili 
do gmachu. Posłowie zaprotestowali przeciw 
temu a inspektora, insultowanego podobno 
czynnie przez kilku posłów, wyparto na bok. 

Przed rozpoczęciem posiedzenia, Nnazna- 
ozonego na godz. 10 rano, opozycyjni kz 
wie weszli do sali obrad, wyparli z 
niej ustawioną tam nową straż 
parlamentarnę, zburzyli trybu- 
nę prezydenta izby i fotele ministeryalne. © 

Budapeszt 13 grudnia. Gdy posłowie 
posycyjni spostrzegli w kuloarach straż par- 


WIR 


i kolorowe, 


——— 


GAZETA NARODOWA z Środy dnja 14 Grudnia 1904 Nr. 285. 
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rokowań, oświadcza się prezydent ministrów 
przeciw rokowaniom. 


lamentarną, obrzucili ją obelgami i wyrzuta- 
mi, że jako Węgrzy dali się di do tej 
słażby. Wzburzenie wzrosło, gdy posłowie 
ujrzeli w sali posiedzeń, że straż obsadziła 
wszystkie przystępy do trybuny prezydyalnej. 

Poteł Wiktor Rakoń. Kry. En is 
się na estradę prezydenta izby, został wstrzy- 
many przez staż parlamentarną _ Pospieszyli 
mu na pomoc posłowie Lengyel, Polonyi i 
inni i przyszło do bójki, podczas której estra- 
da zostąła zdemolowaną. Stoły wywrócono i 
połamano, poodrywano nogi, a posłowie nuzbro- 
ili się kawałkami połamanych przedmiotów. 
Na straż parlamentarną rzacano  foliałami, 
drukami, st'«żnioy niozego jednak nie przed- 
sięwzięli na swą obronę i w końcu wypędze- 
ni zostali przez posłów ze sali, a opozycya 
obsadziła prezydyalną trybunę. Posłowie po- 
wyrzucali folete minist.ryalne do ław partyi 
liberalnej. Stoły ministrów powywracano i 
uniszczono. 

Gdy wszedł do sali Juliusz Andrassy, 
powitała go opczycya okrzykami „Kljen*. 

Wkrótce potem weszli członkowie partyi 
liberalnej z prawej strony do sali, wśród nich 
Tisza i kilku członków gabinetu, powitani 
przez opozycyę okrzykami oburzenia i gwizda- 
niem. 

Tisza przez chwilę przypatrywał się 
zajściom w sali, poczem wydalił się, 

Opozycya wciąż okupuje estradę prezy- 
dyalną, wznosząc od czasu do czasu okrzyki. 

Poseł Bozgay wole z trybuny: „A więc 
przystępujemy do głosowania,“ -co wywołuje 
żywą wesołość. 

O godz. pół do 12 położenie nie 
nione. 

Posłowie opozycyjni powyrywali mosię- 
żne sztaby, służące do przymocowywania dy- 
wanów i uzbroili się niemi. 

Gdy posłowie z grupy dysydentów zja- 
wili się w sali, przyjęto ich hucznymi oklas- 
kami; tak samo powitano b ministra oświaty, 
który również wystąpił z partyi liberalnej. 

Krążą najprzeróżniejsze pogłoski, mię- 
dzy innemi, że odbywa się narada gabine- 
towa, na której Tisza zażądał upoważnienia 
do wysłania honwedów celem przywrócenia 
porządku w sali. 

Starszy komisarz parlamentu Farkas ze- 
mdłał i upadł w chwili, gdy ogromnie wzbu- 
rzony zdawał Tiszy sprawę o położeniu 
w isbie i żądał upowaźnienia do wysłania 
napowrót straży parlamentarnej do sali. 

Podczas tumultu zostało kilku posłów 
opozycyjnych rannych od rzucanych po sali 
przedmiotów; obrażenia odnieśli między in- 
nymi Polomyi, Zoltan Papp i inni. 


Budapeszt 13 grudnia. Mija południe, 
posłowie opozycyjni stoją jeszcze ciągle 
w grupach na sali i omawiają wypadki Wi- 
dać, jak hr. Juliusz Andrassy konferuje z je- 
dną z grup opozycyjnych i vroponuje, aby 
baron  Feilicz objął przewodnictwo izby. 
W odpowiedzi słychać oburzone głosy, Ik 
Feilicz pod żadnym warunkiem nie może 
prezydować. 

Hr. Albert Apponyi i hr. Andrasy spie- 
szą do trybuny prezydyslnej, obsadzonej 
przez opozycyonistów i konferują z nimi. 

Równocześnie Ugron wygłasza przemo- 
wą do innej grupy; oświadcza, iż trzeba ko- 
niecznie szukać legalnej drogi wyjścia. Per- 
ozel jednak bez varunkowo nie może dalej 
przewodniczyć. 

Słychąć głosy: Niel Ten lotr, krzywo- 
przysięyoa nie godzien jest dalej byó pre- 
zydentem. 

Inni posłowie najspokojniej zajęci są 
rozdawaniem połamanych kawałków mebli 
dziennikarzom i korespondentom ze swymi 
podpisami na pamiątką. 

Około 12 w południe zjawia się w sali 
kwestor i zapowiada, że posiedze- 
nie zostało odwołane. 

Okrzyki: Nie wierzymy kwestorowi, on 
kłamie. My stąd nie odejdziemy. 

Tymczasem partya liberalna opuszcza 
salę i udaje się in corpore do swego klubu na 
konferencyę. 

Przed parlamentem zebrały się tłumy 
ludności, dopiero konna policya rosprószyła 
je i wyparła do zniedniO ulic. 

W sali dzieło zniszczenia, prowadzone 
przóz opozycyę, trwa dalej. 


W środku sali urządzono ze zniezczonych 
stołów i źoteii barykadę, na niej umieszczono 
improwizowaną szubienicę, do której przyle 
piono kartkę z napisem „Perczel“. 

Jednemu z członków straży parlamen- 
tarnej zdjęto but i postawiono na stole za- 
miast dzwonka. Poseł Kaas i inni wycinają 
z krzeseł ministeryalnych i prezydyalnych 
kawałki skóry i rozdają je na pamiątkę. 


Budsupenut 13 grudnia. O posiedzeniu 
stronnictwa liberalnego donoszą: Na początku 
konferencyi zabrał głos Tisza, witany okrzy- 
kami „Eljen“ i powiedział: Wprawdzie spo- 
dziewałem się burzy, lecz takich zajść nie o- 
czekiwałem i nie przypuszczałem by przyzwo- 
ici ludzie mogli coś podobnego uczynió. To 
co się dziś stąło w sali parlamentu, było po- 
spolitą zbrodnią, zrobiłem też donie- 
sienie do sądu, który będzie umiał za- 
rządzić co należy i pociągnie winnych do 
odpowiedzialności. Gdyby wbrew wszelkim 
oczekiwaniom obrady parlamenta nie były 
możliwe, zaapeluję do narodu i spo- 
dziewam się, że naród stanie po naszej 
stronie. 

Posel Daniel powiedział, że jest starym 
parlamentarzystą, lecz czegoś podobnego nigdy 
nie widział. W obecnej chwili jest obowiąz- 
kiem całego stronnictwa liberalnego wytrwać 
u boku Tiszy, Jpodziewać się należy, że nie 
będzie tchórza, któryby obecnie opuszczał 
partyę liberalną. 

Poseł Szent Ivanyi zapewnia, że pozo- 
stanie wiernym partyi liberalnej, nie jest bo- 
wiem jego zwyczajem cotaó się w chwili nie- 
bezpieczeństwa. Prosi tylko, by dziś -nie po- 
wzięto woale uchwały, Gniew bywa złym do- 
radcą, a uchwałę można równie dobrze jutro 
powziąć. Prosi naa. ministrów, aby nie 
chwytał się środków represyjnych, obawiaćby 
się można, że zajścia przeniosą się na ulicę, 
a wówozas przelaną zostanie krew niewin- 
nych. Obecnie jest obowiązkiem tych posłów, 
którzy wystąpiii ze stronniotwa liberalnego, 
ująć pośrednictwo w swe ręce. 

Hr. Tisza przyznaje, że sam nie był za 
tem, by w tej chwili zapadła uchwała, nie 
obawia się jednak przeniesienia się zajść na 
ulicę; sądzi, że naród jest za nim, a nawet 
gdyby misio przyjść do rozruchów, pokaże- 
my, że jesteśmy panami kraju. Co się tyczy 


zmie- 


Budapeszt 13 grudnia. (Tel. własny). 


| Nieopisane sceny działy się dziś w sejmie 


węgierskim. Wśród ogromnej wrzawy, podczas 
której posłowie toczyli z gwardzistami for- 
malną bitwę a totele ministeryalne jak piłki 
jeciały na salę, wśród trzasku łamanych pul- 


pitów przystąpił poseł Fernbach, należący do | 


stronnicwta liberalnego, do Apponyiego i po- 
wiedział, że wobec tego, iż widzi tu straż, 
która ma targnąć się na wolnych posłów, 
występuje ze stronnictwa liberalnego i zgła- 
sza przystąpienie do opozycyi. 

Po utarczce ze strażą parlamentarną sala 
przedstawiała opłakany widok zupełnego 
ZNISZCZENIA. 

Tiszę powitała opozycya okrzykami: łaj- 
daku, koniokradzie itp. 

Sądzą, że posłom, którsy atakowali 
straż parlamentarną, wytoczone bę- 
dzie śledztwo karne. 


Budapeszt 13 grudnia. (Tel. własny.) 
Dzisiejsza przemowa Tiszy w stronniotwie li- 
beralnem była bardzo gwałtowna. Tisza w o- 
strych slowach wystąpił przeciw opozycyi, 
mówiąc: Mamy do czynienia ze zwykłą ban- 
dą, do wszystkiego zdolną, na wszystko przy- 
gotowaną, która chce zniszczyć parlamenta- 
ryzm, skompromitować naród węgierski. Tisza 
zagroził, że rozwiąde sejm węgierski, jeśli 
zajścia podobne jeszcze raz się powtórzą. 


Z Watykana. 

Rayma 13 grudnia. Jak słychać, papież 
za zgodą kolegium kardynałów postanowił 
wydać konstytucyę apostolską, znoszącą tak 
uwane prawo veto przy wyborze papieża i na- 
kładającą kary kanoniczne na tych kardy-na 
łów, którzyby na przyszłych konklawach jako 
przedstawiciele którego rządu wnieśli eksklu- 
zywę przeciw któremu z kardynałów. Wiado- 
mość o pojawieniu się rzeczonej konstytucyi 
nie jest jeszcze zupełnie sprawdzoną. Na 
wszelki ża akt podobny nie zostanie w 
czasie najbliższym opublikowany. głównie 
przez wzgląd na decydujące sfery wiedeńskie 
gdzie wobec ostatniego „conclave“ ogłoszenie 
rzeczonej konstytucyi wywsrłoby przykre 
wrażenie. 


Newy gabinet serbski. 
Belgrad 13 grudnia. Nowy gabinet 
przedstawił się skupsztynie, a prezydent mi- 
nistrów Pasioz wygłosił program gabinetu. 
Pos. Stojanowicz oświadczył, że stronnictwo 
radykalne będzie popierało gabinet. 


Armia angielska. 

Lemdym 15 grudnia. Standard donosi: 
Janerał Kitchener zajmuje się obecnie spra- 
wą powiększenia armii indyjskiej i przygoto- 
wania jej na wypadek ataku nieprzyjaciela, 
którego przypuszczalna siła wynosiłaby 500 
tysięcy ludzi. Indye mają dziś 160.000 żoł- 
nierzy, 350 dzia oraz 136.000 ludzi w rezer- 
wie. Zamierzone jest powołanie ochotników 
z Kanady, Afryki i Australii. 

Londyn 13 grudnia. Minister wojny 
Arnold Forster wygłosił wczoraj mowę, w 
której przytoczył także ustęp z nisma jene- 
rala Hamiltona, przydzielcnego obecnie do 
armii japońskiej. Hamilton pisze: „Wojna 
przekonała mnie, iż stan naszej armii jest 
strasznem  niebezpieczeństwem dla naszego 
kraju. Przekonałem się, że trzeba mierć wszy- 
stko jak najlepsze, aby było wystarczającem. 
My zaś mamy wszystko jak najgorsze“, 


Wiedeń 13 gadi, Oesarz przyjął dziś 
na osobnem posłuchaniu zaskiego Baca Jana 
Jersego, który zawiadomił monarchę oficyal- 
nie o wstąpieniu króla Fryderyka Augusta na 
tron saski. (Patrze kronika), 


Petersburg 13 grudnia. Gazeta Syn 
Olżeczestwa, dwukrotnie jaż napomniana, o- 
trzymała po raz trzeci napomnienie od mini- 
sterstwa i wydawniotwo jej zawieszono na 
3 miesiące. Pismo Prawo otrzymało za szkod- 
dliwy kierunek swój drugie napomnienie. 

Łondym 13 grudnia. Dany Chronicle do- 
nosi, że rząd przedłoży parlamentowi ustawę, 
zarządzającą budowę nowych doków, w Har- 
wich, kosztem 2 milionów funtów szterl. 


Waszymgiom 13 grudnia. Angielsko- 
amarykański traktat rozjemczy dzisiaj pod- 
pisano. 


Kelomia i3 grudnia. (Tel. wł.). Koeln- 
Zig. donosi, że następoą ministra sprawiedli- 
wości w Rosyi ma zostać baron Holde, urzęd- 
nik tege ministerstwa. 


Poseł argentyński w Londynie zaprzecza, 
jakoby Argentyna parę swoich okrętów wo- 
jennych sprzedała Rosyi. Zaprzeczenie to nie 
jest dostateczne, bo mogła je sprzedać jakie- 
muś ajentowi, przez Rosyę podsuniętemu. 
Tak przecie dostał się w ręce rosyjskie jeden 
torpedowiec angielski. Pełnem byłoby zaprze- 
czenie, gdyby poseł oświadczył, że Argentyna 
wogóle okrętów swoich nie sprzedaje. Zresztą 
Argeniyna posiada tylko krążowniki, co pra- 
wda doskonałe, ale Chili posiada pancerniki 
bojowe i słychać było o zakupieniu ich przez 
Rosyę. Toby była olbrzymia pomoc dla foty 
Rożdiestwieńskiego, jeżeli rozporządza służbą 
wojskową i techniczną do obsadzenia takich 
okrętów. NE 

W wysłanie trzeciej floty rosyjskiej woj- 
skowi wcale nie wierzą, bo nawet fota czar- 
nomorska nie posiada, prócz jednego, okrę- 
tów zdolnych do wojny nowoczesnej na da- 
lekich morzach. Pogłoskę o mającem nastąpić 
wysłaniu floty trzeciej, rozpuszczają snać 
z Petersburga, aby usprawiedliwić zatrzyma- 
nie foty Rożdiestwieńskiego, która jakoby 
ma gdzieś przystanąć zdala od wód, na któ- 
rych spotkaóby się mogła z torpedowcami 
japońskiemi. 

Do Kapsztadu przybył rosyjski okręt 
szpitalny „Orel“, jadący do Azyi wschodniej 
i nabiera tam zapasów. Wozoraj przejechały 
koło Kapsztadu dwa wielkie okręty, prawdo- 

odobnie należące do eskadry buityckiej. 

Diego Suarez na wyspie Madagaskar ma 
się Rożdiestwieński zjechać z dywizyą adm 
Folseczama, która z Czerwonego morza jaż 
wyruszyła. 


R ZZA a 


Z armii oblęgającej Port Artura dono- 
szą: Cztery rosyjskie pancerniki, dwa krą- 
żowniki, jedna kanonierka i jeden okręt mi- 
nowy zostały zupełnie uczynione niezdolnymi 
do walki. Dalsze ostrzeliwanie okrętów oka 
zało się już zbyteczne, zaczem oztrzeliwa 
się obecnie całe miasto, wyrządzając w niem 
znaczne szkody. 


Poseł japoński w Londynie ogłosił depe- 
szę z Portu Artura donoszącą, że onegdaj- 
szem ostrzeliwaniem uszkodzili Japończycy 
znacznie stacyę dla telegrafu bez drutu pod 
Złotą Górą i zapalili arsenał. Co jeżeli prawdą 
jest, gen. Stessel mógłby się komunikować 
ze światem tylko zapomocą dżonek chińskich. 

Dzienniki londyńskie twierdzą, że ko- 
mendant pozostałej eskadry rosyjskiej w 
Porcie Artura, otrzymał rozkaz z Petersburga 
zapomocą poczty gołębiej, ażeby natychmiast 
| wysadził w powietrze wszystkie te statki, 

które zostały przez kule japońskie oazvzędzo- 
ne. Roskaz to mądry, bo te okręty, które 
tylko zatonęły, a niektóre tylko podczas 
przypływu morza są całkiem wodą pokryte, 
mogliby Japończycy, zdobywszy twierdzę, 
naprawić. 

Daily Mail donosi, że wojskowy attache 
angielski w Tokio, generał-major Nicholson, 
wysłał do generała Nogi depeszę z życzenia- 
mi z powoda zdobycia tortu 203 metrów. 
Nicholson nazwał ten atak wypadkiem jedy- 
nym w historyi wojennej. 

W raporcie wozorajszym donosi gen. 
Sacharow, że temperatura wynosi w nocy 20 
a w dzień 17 stopni poniżej zera, stan zdro- 
wia wojsk wyborny i nie nadeszły Żadne 
wiadomości o starciach na froncie. 

Daily Telegraph donosi z Tientsinu dnia 
10 bm., że rosyjska armia koło Mukdenu 
wynosi obecnie 400.000 ludzi, w tem 40.000 
konnicy (o tem już kilkakroć słyszeliśmy). 
Japończycy zakupili wiele wielbłądów : 2.000 
Japończyków wylądowało świeżo koło Kin- 
CZ8N. 

Mosk. Wiedomosbi wykazują, że dotych- 
| czas mniej niż połowa rezerwistów niższych 
stopni do czynnej służby powołaną została. 

Ukarany dyscyplinarnie przez admirali- 
cyę kapitan marynarki, Klado, zamieszcza w 
, jednem z pism artykuł, w którym odpiera 
zarzuty, jakoby artykuły swoje, wymierzone 
przeciw rosyjskiemu zarządowi marynarki, 
oparł na faktach przekręconych. Klado nazy- 
wa ten zarzut kłamliwym i powiada, że tego 
rodzaju obwinienia, dotykające osobistego i 
wojskowego honoru, powinne być traktowane 
tylko przez sąd, on też prosi. ażeby go przed 
sąd postawiono. 


(Teiegramv „Gazety Narodewe!*.) 
Na lądzie. 


Londyn 13 grudnia Morning Fost də- 
nosi z Szangaju: Japońskie prawe skrzydło 
na południu od Szaho wykonało poruszenie 
w ki»runku północnym. Strał przednia do- 
tarła do Huansza. Donoszą, że wybuchła 
silna walka. 


Pod Portem Artura. 


Londyn 13 grudnia. Standard donosi z 
Tokio z wiarygodnego ródła, że pancernik 
„Sebastopol“ znajduje się koło Mantansxan, 
gdzie wydany jest na łaskę i niełaskę ataków 
torpedowych Japończyków. 

Rosyjskie kontrtorpedowce miały 


się 
schronić pomiędzy okręty szpitalne. 


To 2 owo. 


Ostrożny kawaler. 
Mama. Powiedz mi Zosiu, czy pan Antoni 
jeszeze dotychczas nia oświadczył ci się stanowczo : 
Córka. Stanowczo — nie, pytał mnie tylko, 
czy na wypadek, gdybym została jego żoną, mama 
miesskałaby przy nas, czy nie? 


Nie klorykał. 


— Zaręczam panu, że nie jestem klerykałem. 
— Spraw pan wprzódy sobie eywilny po 
grzeb — wtedy ci uwierzę. 


Ostrożny kawaler. 
Matka do swej jedynaczki. 
— Powiedz mi, Zosiu, czy pau Autoni jeszcze 
dotychczas nie oświadezył ci się stanowczo ! 
— Stanowcso — nie... Pytał mnie tylko, czy 
na wypadek, gdybym została jego żoną, mama imie- 
' szkałaby przy nas, czy nie? 
Z rynków towarowych 
Bank rolniczy we Lwowie. Dji: 13 grud- 
nia 1904. Ceny za. 50 kilogramów locu Lwów Walta 
koronowa. Pszenica gotowa 3:80 da 9-—, pszenica nowa 
860 do 8:75, żyto grtow» 675 do 690, nowa 689 do 
6.75, owies obroczny gotowy 6:80 de 7:00, nowy 6:60 c: 
675, jęczmień paatown* 6'BU do 680, jęszuień browara: 
1:25 do 740, rzepak 10:40 do 1060, rzepas nowy (*--- fa 
0—, grocb pastewny 660 do 7:00, groch do gotowenia 
S'KA do 10:50. wyka 6:60 do 6:83, hobiz 6-50 do 6:70, hre 
ezka T50 do 8— zakurudza now: *60 do 875, siata 
690 do 7:50 chmiol za 56 kilo od 230 do 340. bouiukpa: 
czarwnna 65— do 80:—, biała 55: — do 60 —, szwedzke 
60* - do 70-—, tymotk» 2400 dz 28-- 
Spirrtne lco ac 53 litrów nowy 4500 da 4650 
paritas Tarmopo! askontyngentowy 3826 do 33 50 
wiedeń 13 grudnia Kura w koranws'h | po IU 
kle. Pszenica 10*30 do 10:60, żyto 803 do 8'26. jęczmień 
YAO do +00, kukurudza 0— do 0 —, owies 725 do 7:40 
rzepak 00:00 do 0000. 
Wiedeń d. 13 gradnia. 
(stalej. Nafta galicyjsku 
tus 50:20 do 50:40. 


Badapoest dnia 13 grudnia, Kurs w 
ameh i po 50 kigr. Nowwauo uszenicę na kwiecioń 14 15 
do 10-16 na październik 283 do 884, żyto aa październił 
O. do 0'-=, na kwienień 7:98 1e 794 owiża na pnódzie:- 
mik U — do O —, na kwiecień 717 do 7:18, zukoradsa av 
sierpien —'— do —'—, na pazdziernik 0 — do 6—, na 
maj 7:58 do 7-59. rzepak na sierpien 11 10, da 11:30 

Oferty : mierne. 

Chęć xapna : słaba. 

Uaposobianie: mdłe. 

Stan powietrza: deszoz 


Targ ua wely. 

Wiedeń dnia 13 grudnia. Na wozorajazy targ 
spędzono bydła rogatego. przeanaczónezo na rzeź, ogółem 
4.207 sztuk. W tem było z Ualicyi 361 sztuk, a Bukowiny 
6 sztuk. 

Przebieh targu był ociężały: 

Ceny niezm ieniene. 

Niesprzedanych pozostało 44 sztuk. 

wołów z Galicyi sprzedano ! sztnk po 67 -VU kor. 
100 sztuk po 63 do 75, 227 sztuk po 76 do 82 kor., 16 szu. 
po 83 do 88 kor. 

Bahao podtnezone bez rożnicy pochodzenia kupo 
wano po 60 do 74, krowy podtuczone po 54 do 70, bydło 
chude po 34 do 60 koron, wszystko licząc za Gcntnar ży- 
we) wagi. 


Untusr 3400 doc 3410 
do —'-— apiry- 


Ro- 


Dział ekonomiczny 


6 Traktaty hamdiowe. Z Raymu telegralują o 
niektórych pozycyach traktatu handlowego, zawartego 
pomiędzy Włochami a Szwajcaryą. Pozycye te o tyle 
są bardzo ważne, że pewnem jest, iż Austrya te sa 


Gsnniki na żądanie wysyła opłacone. 


z a 


KRAWATY, RKKA Zdzisław Zdanowicz w Krako 


me uzyska od Szwajcaryi korzyści. Dla Galicyi spe- 
cyalne znaczenie mają następujące taryfy: woły 82 
franków cielęta do wagi 60 kig. 10 frauków, po 
nad 60 kle. 15 fr., owce 50 centimów, świnie 10 
fr. mięsa bite cielęce [5 franków, wssystkie inne 
gatunki 10 fr., mięso aołone i wędzone, słonina wọ- 
dzona, szynka 14 fr., a wszelkie inna gatunki pre- 
parowanego mięsa 20 fr. 


B Eksport nafty galicyjskiej. Wrocławskie wy 
dawnictwo pod tytułem „Neue technische Industrie 
und Handel-Correspondenz* donosi, że w Wittels- 
dorfie i Mogunoyi pracują bardzo energicanie nad 
założeniem towarzystwa sprzedaży i rożsyłki nafty. 
Celem tych towarzystw jest uregulowanie i oparcie 
na trwałych podstawach wywosu nafty austryackiaj, 
który to wywóz w ostatnich miesiącach znacznie się 
wzmógł. Owe towarzystwa zakupuja specyalne pa- 
rowce, za pomocą których będą wywosiły nafię do 
Belgii i Holandyi. Będą tam założone nowe rafiuerye, 
które obok już isin'ejących, powiększą zbyt nafty 
austryaekiej w owych krajach, Nadto pomyślano o 
rozwinięciu wywozi. nafty austryaekiej do Danii, Ow 
wywóz będzie się uduywał głównie z Mzozecink dro- 
ga morska, 


8 Dostawy kolelowe  Dyrekcya kolei państw. 
we Lwowie ogłasza, ż0 termin przedłożenia ofert na 
dostawę jednej przesuwnicy i dwóch żnrawi przesu- 
walnych dla lokomotyw, wraz s urządzeniem elektry- 
cznem, a przeznaczonych dla nowej montowni we 
Lwowie. został z 18 grudnia na 3 stycznia 1905 
przedłużony. 


Z rynków ploniężnych 


Wtiedsń 13 grudnia (Tsiegram „Gaasty Na- 
rodewej*.) Zamknięcie giełdy o godzinie 3% mina: 30 
ompołydniu, Akcye ausryactiego nakładu. krodyiewsgn 
673:—, wygierakiego zakładu kredytowego 80850, Angle- 
tanku 29450. (Jnionbanku 552 50, Banis dla krajów ko- 
ouaych 45050 Bankvereinu 56950, Bodaneredite 903: —, 
galicyjskiego Banku hipotecznego 54500, kolei państw”- 
wych 648'- , kolei południowei 88'—, tramwaje T 
B. ——, kolei Fibenthał 415 —, kole: påłavcns! 5470, 
koiei czerujewieckisi 58900, alpiny 48775, Bius Mirs- 
ass 512 26. praskiego towarzystwa żelacaego 2345, fabryi 
oroni 53190, turaokia tvtoniowe 327 — gniizyjwkińyo 
kaipackiogo Towarzystwa nartowego 1084 obiig. wąa. 
indaroriz. 97:55, reata majom: 10005 aaustryaaka rent 
znronowa 100:35, węgierska renta kuronowa 3816 58-ie- 
listy Towarzystwa Kredv:ovogo slomskiegu 9313, 4-pie- 
gentuwe limy Bąuku krajawago 9/40, 6i pół pro wi:tO*: 
listy Bansa krajowego 10190. 5-procaczowe kosa usł os 
ohligacye Bankn krajowego 11260, 4-precunt listy Beaga 
hipotecznego 98:80, 4 i poł proountowe listy banga nipa- 
teurnezżo 10140 b-procweptuwe lisis Banka hipotwasa s7 
LI2'Uu, t-proasentowe gujlnyjasie ublignopa propie. red 
1 procentowe galicyjskie po yeski Krajowe s rok: 13% 
90-45  k-prazentowa pożyczka miasta Lwowa 97-78 inay 
taroczie 131-356, marti Li7-68 rabla 35375. 


Berite [3 grudnia. Żumkaięcie giełdy. Bou- 
kaoty anstryackie 85-05 (podług sbliczenia proceniowegv, 
SG -——, Austrynckie kredyty 000*—, Dise. Comman- 
dir 000:—. 


Framkfurt dnia 13 graunia. Giełde zagranie 
eana Aqstrys:kia kradyty 21250. Kolaj państwowa 0) — 
piny VVOO. Deseonto 000 00. Leura 000 0v 


Paryż dnia 13 grudnia. Zamknięcie 
Trzy procentowa renta 3377 Myka 31 45, 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrysę Bedakeya nie odpowiada). 


gieldy. 


„Maczka 


m dla dzieci 
iezrównana przy: 


y af ] 4 
;ciuserze, przeczyszczeniuikararze żołądka 4 
E Do nabycia: emoe ae 

We wszystkich Aptekach i Drogueryach 


<* Półriawki docelów doświaćczalnych a K. 1.- * 
“a T Axugzersk zawsze do dyspozycyi gratis dawki 
procre,!ulriez broszurki w 


Dg 
3 


ównym sktadzie: 
JERLYAK. WIEDEN | Weitburggasse 27. 


; największym dla pań 
D Digis ideałem jest FARM pięć 
d + kuej płci i tę matową cerę ary- 
«© stokratyczną, która stanowi pra- 
wdziwą piękność. Rezultat jaki się 
otrzymuje przez ukywanie jedno- 
Gzesue Urómu Simon'a, Pudru t 
Mydła Simon'a jest ten, że się 
zachowuje cerę zdrową, Świeżą i czystą bez 
zmarszczek, wyrzutów i plam. Žądaó należy 
zawsze prawdziwej marki Simon'a. 


Inkaso weksli i przekazów 
na miejsca zagraniezne i na prowineyę 
przyjmują 


Sokal i £ilien 
Dom bankowy I kantor wymiany 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy od- 
wrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


prowizyi. 
zaproszenia ślubne 


Bilet wizytowe, i balowik, enaiis 


jednokolorowe i barwne, karty adresowe, na- 
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma- 
py, nuty, ogłoszenia it. p. 


Jakład artystyczna - toprraticzay 
i drukarnia Pillera i Spółki, 


Lwów, Łyszaków 3. 


Przyjachsil do Lwowa d. 12 gradnia. 

Hotel Europejski (Alberta Szkowrona). M. 
Wierzehlejska z Stawczan, R. Brartenwald + New. 
Zagórza, ks. Z. Pawłowski z Kołomyi, dr. Zurow- 
ski z Kamionki, H. Mierzyński z Dubowiec, J. 
Grad z Wivdniu, K. Ritzman z Sehwerimu, ks. 
Gregus z Koszyc, S. Uureich z Pragi, M, Krywo- 
sórska z Rosyi. 

lote! George'a. (Pokoje od 3 kor. począwszy). 
Hr. 5 Komorowski z Siekierzye, hr. J. Walewski 
z Rosyi S. Lewandowski u Beizea, Z. Obertyńaki z 
Hujczy, ©. Horodyński z Romanówki, M  Weifeld 
z Budapesztu, K. Bobdanowicz z Oszechlib, A. Loosy 
z Budapesziu, A. Lisowiecki z Niglowiec, K. Ko- 
golmceano z Czerniowiec, G. Rylski z Uhrynowa, 
dr. B Goldfinger z Żurawna, S. Maliniak z War- 


SŁAWY. 


Hotel Imperial. Hr. Zofia Miahałowska z Ro- 


"syi, hr. Klemens Dzieduszyski z Martynowa, Stan- 


sław Kiobasa ze Skołyszyna, Stanisław Karpiński z 
Krakowa, Heuryk Prek z Łuki, Seweryu Skrzyszow- 
ski Z Chartanowie, Adam Karniewski z Brandvsów- 
ki, Kazimierz Wołkowicki z Lachowice, Edward Ra- 
likowsku z Kotlie, Józef Lebiedzki ze Szarunia, Ksa- 
wera Mroczkowska ze Stanisławowa, Marya Prsy- 
bylska 4 Krakowa, Jakób Reseuwisen z Drohobycza, 
Konst. Kownacki ze Swietarzowa, H. Maykowska z 
Rosyi. 


kowie 


mi. fławkewska 3. Tel. 646. 
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Życie za życie. 


przez 
Dytrycha Tbeden. 
(Z niemieckiego). 


(Ciąg dalszy.) 
Zauważyłem, że jesteśmy śledzeni — 
ciągnął dalej Schatt — zaczepiono nawet je- 
dnego z naszych ludzi. Czy ten obserwator 


zrany pana ? 


-. Tak — przyznał Hansen. — Wystar- 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 14 Grudnła 1904 Nr. 285. 


|braniu, co ja jego zapożyczonej fizyognomi.. 
|Kiedy ma asesor wrócić? 

| — Za chwilę. 

| — Poczekam na niego, jeśli mi pan tu, 
zostać pozwolisz. 

— Proszę bardzo — 
sen. urażony zachowaniem urzędnika. 

— Pan już ze swymi ludźmi przeszuka- 
łeś bagna — zagadnął po chwili Schatt — 
jaki osiągnęliście rezultat ? 
Aiboż pan nie słyszał, że trudy na- 
sze pozostały bezowocne ? — odciął niecier- 
pliwie Hansen. 

— Czy te poszukiwania były prowadzo- 
ne gruntownie ? — badał z fiegmą w dalszym 
ciąga komisarz. 


odparł krótko Han- 


kroków; Hansen wybiegł ne spotkanie przy- 
byłego. 

— Jesteśmy z powrotem — zawołał we- 
goło asesor. — Dziękuję stokrotnie, kochany 
panie Hansen. Czy wolno mi będzie odwołać 
się znowu do twojej uprzejmości, gdy nam 
przyjdzie ochota wytrunąć gdzie z Lucię? 

Rządca udzielił żądane przyrzeczenie i 
stanął na progu, szakając wzrokiem pta- 
szyny. 

Dziewczynka z 
mi, wsparta o rower, czekała 
rzysza. 

— Patrzcie ją, jaka ramiana! — zawo- 
łał Hansen — to mi si 


yaramienionymi policzka- 
na swego towa- 


mi się podoba, ptaszyno! 
buzia czerwona, jak jagódka. Przez wdzię- 


Franc von Oppert zbladł. 

— Znaleziono” mankiet? — pytał asesor 
zdumiony — pokaż pan. 

— Proszę o”pozwolenie zadania pierwej 
pytań kilku - rzekł Schatt nprzejmie. Czy 

an znałeś dokładnie bieliznę, używaną przez 
jego brata? 
t Znałem ją równie dobrze, jak swoją 
własną. 

— I spinki? 

— Nosiłiśmy zawsze jednakowe. 

Uchylił rękaw marynarki i pokazał gu- 
zik, spinający mankiet u koszuli: gładka zło- 
ta kulka z łańcuszkiem i sztabką. 

Komisarz skłonił potwierdzająco głową. 

— Przepraszam dodał — ozy krój 


Frano, usiłnjąc zapanować nad doznawanym 
niepokojem. 

— Skoro pan tego żądasz — oświadczył 
komisarz — myślę, iż brat pański został za- 
mordowany i że zgubiono ten przedmiot, nkry- 
wając ciało densata. 

Asesor ręką zacisnął kurczowo poręcz 
krzesła, stojącego w pobliżu. 

— Czyżby brat mój sam nie mógł zgu- 
bió mankietu? — próbował nasunąć przypu- 
szczenie. 

— Nie jestem nieomylny, nie sądzę wsze- 
lako, aby było w tym razie inne, niż stawio- 
ne przezemnie rozstrzygnięcie wątpliwości. 
Przed zadaniem panu tych pytań kilku przy- 
puszczałem, że porucznik, wybierając się na 


czy panu komisarzowi objaśnienie, że obie- — Tak sądzę czność musisz mi odstąpić na ehwilę pana ase- mankietów różnił się od pańskiego? 

dwie rodziny zainteresowane w tej sprawie | — gondowaliście trudny dostęp mające sora; Nie będę go przytrzymywał długo. Czy | — Była małoznacząca różnica — odparł 

powołały go dla czynienia poszukiwań |przekopy torfowe ? zgoda? |= — brat mój lubił szerokie, ja więcej- 
obcisłe. 


— Zgoda — odpowiedziała i dodała fi- 
głarnie — pod warunkiem, że niebawem poje- 
dziemy z nim znowu rowerem. 

_ Rozumie się, ptaszyno kochana... Ze- 


Nie przypuszczałem, aby porucznik 
chciał zbliżać się do niebezpiecznych, stro- 
mych ścian dołów. i 
-- Szukałeś pan wyłącznie zaginionego, 

lezy również przedmioty do niego należące 

l O niego chodziło mi głównie. 

| Pan Metsch wspominał panu nie 
o təm. wątpliwie, żeśmy znaleźli mankiet ze Spink Mi 


— Zatem detektyw? 

— Nie, ale człowiek fachowy, dawny in- | 
spektor _pelicyi. | 
Domyślałer się tego. 
wymienić nazwiska? 

— Wołałbym o niem zamilczeć 
Czy to fachowiec z powołania. 
Pan von Oppert wspominał coś 


nany? 


Nie chce pan 


sorze. l 
Lucis zawróciła do dworu, a Franc za- 


pytał : 


JE e my przedmiot i asesor 


— Drezdeńczyk ? — Skąd pan dowiedział się o jego na- — Czy zaszło co nowego? — pytal. | swego. 
— Sądzę. że tak. zwisku? y= — Mamy gościa; wejdź pan, proszę. | 
— Dziękuję — rzekł komisarz, uśmie Paa = Dymisyonowany inspektor policyi z _ Asesor przyglądał się z niepokojem, nie- 
chając się. — Wystarczają mi te objaśnienia. Drezna — odpowiedział z uśmiechem Schatt | znajomemu człowiekowi. 
Spotkałem owego pana w oberży „pod Jele-| — poznanie go nie przedstawiało trudnego — Komisarz sądu pan Schatt — przed- , teryału. 4 
stawił Hansen, powiadamiając jednocześnie — Jakie 


w tym samym stopniu | zadania... 


niem* i myślę, że on 
W 


o 
dowierzał, a raczej niedowierzał memu prze- rozległ się odgłos szybkich celu odwiedzin urzędnika. | tej odnalezionej 


sieni 
mep — 


DROBNE UGŁOSZENIA 


posad nauczyciel- 
po 8 «. od Wyraz. 86 


Poszukują | 
akici: 9 
Ukończ filozof Polak. — Nauczycielka 
* dypl. szkół weta. z jęz. franc., niem.. 
wyż, muzyką. — “olka z pozn. z jęz. fran. 
niem., muzyką. - *iemka dvpl. z franc. 
ang., muzyką. — Franenzka i Psryżaoka 


Owoce kavdyzowane 


w koszykach |!/, i !⁄ kg. po I k. 12 h. i 
po 2 k. 20 h., bez koszyczków po I kor. 
i po 2 koron. Dwór Łapssyn Brzeżany. 


plęczania ciast wszelkiego rodzaju, robie-| 
jaia lodów, przyrządzania likierów, dziełko | 
drugiem wydaniu autork! 


prałs 7ranco-finylaise 


narodowości. — Włuszyn, bona z dosk, 
krawieczyzną. Biuro naucz HH. de Teis- 
seyre, Kraków, św. Jana 1. 


się w księgarniach lub u autorki we Lwo- 
| wie przy ulicy cian nr. 1. 
‘Cene praktycznej kuchni 4 korony, zaś 335 


; 2 == Ws À s 
Pu aran KZ w 851 recept 2 korony. Udzielamy szybko i punktualnie : 
” GRUBER) Rodzice, Nauczyciele, ———— "|Amortyzacya pożyczek 
D e E s Wychowawcy Najstoro wniejszyni podarunkiem ! 
W ki . Di4 do oki W zanim zaczną z dziećmi naakę sai, św ęta Bożego Narodzenia 84 na 33 i 4h na pierwsze i drugie miejsce az do F 
o okien. Ma8€|winni przeczytać książkę \dama zymań- “Pyar 5 g dz = s Fak g 
Wałeczki | kit eanenzta. a. skiego „Najlepszy Elermentarzj|/ f) NOP wartości szacunkowej na przeciąg czasu ed lal 15 de 15. 
froterowania. W;wdrue m;dełku uruz odma e Z oai JAM | ii L A 
wszelkie ertyknły domowo - gospedar- Szkol JM Kraków ul Zyblikiewicze 7 Up. U N a z 
w oopen piae Pr ht T Y mie ponosna kotów Osobiste pożyczki 
. . $ A przesyíki 71: „ŁC b Aia „ + 
Lwów, ul. zy M 84 „AA na å'h i 5% księżom, oficerom, państwowym t pry- 
I zy ] | Ap INTI A s . 
S Niezwyż la sposobność! | USING: watnym urzędnikom, kupcom i przemysłewcom za i 
w sile wieku, łouaty, ob-iij SEP” Zdumiewające tanio. Ei vin a 


Ogrodni znajomiony z wszelkiemi 


gałęziami ogrodnictwa, poszukuje posady. 
Z.askawo zgłoszenia uprasza Się: W. O. 
poste restaate Moderówka. 235 


O 


500 sztuk ozdobnych przedmiotów bez poręki na czas od lat 1 do 15 
tylko 4 korony. 865 

1 wspanial» pozłacany precezyjny ze- 

garek, dokładnie chodzący, z 3-łetnią 

gwarancya z odpowiednim łańenszkiem, 


Í modny jedwabny krawat męzki, 3 


na drzewko 


ó kowych 
Takowe dokładnie złożone Konwersya długów bankowych 


| 


Zarząd dóbr Lipniki gsis Gs © at. meenen ga pierników, cukrów, ró. 6; pea b 
ciska, sprzedaje ze swojej Centralnej sziachctnym, t wspaniały pugilares skó- ¿nych Świecidełek, poleca Finansowanie 1 zamiany 
Chlewni Zarodowej wielkich Yorks- frzany, ) wsyzujałe kioszonrowe luster- s Z EO EE A 


3 spin- 


po cenie koron 4—, 650, 


hirów Knarki i loszki 4 i 5 miesięczne poļi ko, 1 para spinek do manszetów, 


i koronie 40 hal. kg. ływej wagi. 857$ ki do gorsetu, 3h złoty dubi. z: mek § —, 12 — 870) diei t akcyjn ch towarz stw 
tentowy, i niklowy garnitur do pi- rzeastęDior stw . 
Sn, 1 album z obrazkami zbwierh Fabry ka biszkoptów p ć yny 4 


Pierwszo- 3 nanczycieiskie Mm 
rzędne Biuro Alłement, ul. Trze- 
eicgo Maja 1. 5, we Lwowie, poleca nau- 
czyelelkę Polkę z Poznańskiego z mnzyką 
1 z francuskim, jako towarzyszkę dla star- 
szych panienek lnb nauczycielkę dzieci. 


36 najpiękniejszych widoków Świata, 
1 eleg. paryska damska broszka (no- 
wość), I par» kolczyków z imit. bry- 
łancikami, bardzo łudzące, 8 przed- 
mioty żartobliwe, wielka wesołość dla 
młodych i starszych, 20 ważnych praed- 
miotów dla korespondencyi i 400 sztuk 
różnych przedmiotów w domn niezbę- 
dnych. Wszystko razem z zegarkiem, 
który sam te pisniądze wart, kosztuje 
tylko 4 korony. Przesylka za zalicz- 
ką lub za poprzedaiem nadesłaniem 
gotówki przez A. Gelb, Kraków. 


1 pierników 


ò. Gurgu W Jarosław! 


43 medale, 7 dyplomów hansrowych. 


niemieckim, włoskim, rosyjskim i hiszpańskim. 
Informacye bezpłatnie ! 
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W 


a a LL 

Bawią i pouczają powieści 

Zawernego : Podióż na księżyc, do wnętrza 
zleni, na Mars. Jasona „rerpetuum mobi- 
le“. Próba mie zaszkodzi: Kto przed 15 gro- 
daia 1904 nadeśle pod adresem : Redak- 
eya „Dźwigmi* Lwów 2 k. 20 hal. jako 
próbną, półroczną prenumeratę „Dźwigni* | 
lącznie z barwnie illnstrowanemi „Lotnemi 
Listkami* na rok 1905 — tem otrzyma nu- 
mery grudniowe oraz powieść Zawernego, 
popularyzującą tajemnice przyrody — jako 
bezpłatny dodatek. 824 


© «|, Stanisław ICapuciński po-| SZYTE 
Lakiernik szukuje pracy we Le: s 
wie lub na prowincyi, Lwów, Spadzista 1, 1. 
) 200 


w Pasażu 


Colosseum 


Na najwyższy rozkaz Jego (Gł c. i k. Apostolskiej Mości PROCESEM: 4d. WETA T e ot 


TAKVI c.k. LOTERYA PAŃSTWOWA 


na cywilne cele dobroczynne tej połowy Monarchii. 


Ta loterya visnigżna jedyna w Austryi ustawą dozwolona — za- 
wiera [8.435 wygranych w gotówce w ogólnej sumie 512.880 koron. 
Główna wygrana: 


200.000 koron gotówką 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie d. I5 grudnia 1904. 


Hg” Jeden los kosztuje 4 korony. "E 


Losy są do nabycia w oddziale państwowych loteryj w Wiednia, III. 
Vordere Zollamtsstrasee 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach 
odatkowych, Poe telegraficznych i kolejowych, w kantorach eto. 
lany gry dla kupujących losy gratis. 
Losy wysyła się nie liczące nic za porto. 
Z c. k. dyrekcyi loteryjnej. 
Oddział losów państwowych. 


Juliana i Franco Callay, fenomenalni ręczni 
waczka transformacyjna ze 


fenomenalny żongler ze swoim balansowo-trausformacyjnym aktem, 


Funt ślicznych cukierków na drzewko | 
opto ermtów. Pomadek 60 do 
80. Kurcielków 40. Herbatników 80. Cze-| 
koladex 100, poleca fabryka Troczyńskie=| 
go, Lwów, Fredrya 231 


zadziwiający tancerze. 12) Ella Olsen, słynna 


Codziennie o godz. 8 wieczór przedstawienie. 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia o 4 pop. 


r - 4 zyuo zki 
Pierścionki 4555: te wseikie 
wyroby złote i srebrne poleca F. Kwas- 
niewski, LWów, Plac Halicki 3. 
Przyjmoje wszelkie obstalunki i reperacye. 

223 


Nauczycielka 
ukwaliikowana poszukuje 
lekcyi. „Marya“ p. r. LWÓW. 

199 


Wiedeński 
Bank Związkowy 


Filia we Lwowie. 


Zakład centralny : 
FILIE: Ausi; 
: Aussig e 
Berno, Badai 
niow*e, Qrao, Proście- 
jów, W. Neustadt i Bt. 
Pólten. 
12 kantorów wymiany 
i kas dapozytowych 
we Wiedniu. 


— ni ciaza 


IL wów 


we własnym gmachu 


Pierwszy koncesyonowany 
Posdusze rszerrowa |] Jqgjgllodskiej 3| 


Salon Kosmetyczny | sit 


Kapitał akcyjny : 
k. 80,00 3.000 


| 
l 
| 
| Telef. nr. 358 Kant. wym. 


interesa bankowe oras transakcye w zakres kantorów 
wymiany wchodzące — a mianowicie: 


Zała.wia wszelkie 


w Krakowie przy ul. Biskupiej l. 14, 


Wilmy Baruchowej 


polecony przez ór. Lustra, specyaliste kozmstyki lekarskiej w Krakowie. 
Do zakresu czynności stosowanych w salonie należą: 
hygiena skóry na glowie i wlosów, 
pielęgnowanie rąk i palców (manicure), 
masaż kosmetyczny twarzy, 
farbowanie wliesów itp. 
Uvzymu;e na skiadzie najnowsze przyrządy 10 pisłęg.owania urody, na porost wiosów itd 
oraz preparaty kosmetyczne zupelnie nieszkodliwe, sporządzone według przepisów słynnych 
lekarzy, spezyałistów kosmetyk. d 
Wszelkich iaformacyj udziela się chętn i 


Przyjmuje wkładk: w raekunku ezekowym | w rachunku bieżaeym. 

Przyjmuje wkładki na 36% książeczki wkładkowe. Oprocentowanie roz- 
poczyna się z dniem następuym po złożeniu wkładki, a kończy się 
z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych funduszów. 

Fskontuje weksle, otwiera kredyty i udzięla zalierki w podkład papierów 
wartościowych. 


nych. 
Kupuje i sprzedaje papiery eartościowe, waluty i przekazy na zagra- 
aiczne miejsca. 
Wydaje listy kredytowa na wszystkie kraje. 
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe. 
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych. 
5. È k. P lrzecbosuje papiery wzrtosciowoó i zarządza niemi. 
e iistownie i ustnie (na odpowiedź listowną załączyć Ubezpieosa papiery wurtesciowe praed stratami z wylosowania. 
nalsży znaczki pocztowe). 
Korespoudencya i konwersacya w językach: polskim, frauuuskim, niemieskim i aogielskim. 
Zamówienia 1 zapytania z prowincył załatwia się odwroinie. 
Salon otwarty codziennie od godziny 11—1 i od 3—6 z wyjątkiem niedziel i świąt. 
O 


Rawiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, padle- 
gających losowania. 
Najkorzystniejsze warnnki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli. 


Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświadczen'em i rozgałężiony 


Poświadczam niniejszem, iż Pani Wilma Barnchowa posiada wiadomości i nale- mi stosunkami w całym świecie kupieckim. 483 


żyta wprawę do wykonywania powyższych zabiegów. 
— ab Tr p Dz. LUSTER, specysl sta kosmetyki lekarskiej, 


ara 


RE AA A EA NEST. 
Wydawca i ed»owiedzialny redaktor Platon Koste cki. 


— Mankiet od spodu na guzik zapi- 


) : —- Nie inaczej, Owalny, złoty, z grawi- 
chciej pan zostać minut kilka, panie ase- | rowaniem przedstawiającem liść koniczyny. 
| Komisarz wyciągnął z kieszeni znalezio- 


jak wzruszony, poznał w nim własność brata 

Płótno wyblakłe, powalane błotem, two- 
rzyło brudny gałgan, mimo to odróżnić mo- 
żna było niebieskie paski na tle białego ma- 


pan wnioski wyprowadzasz A 
części ubrania? — zapytał 


335 Recept Banque jtypothecaire et de * 


4-78 A w praktycznej z z: 
z dobr, pol. — Frebianhi i bony różoych| Y oh Ból, Makarewiés — zadaje maris 20-22, Rue Richer. Paris 


Korespondencya w języku francuskim, angielskim, 


Hermanów:. 


1) Orkiestra, 2) Reklamograf. 3) „W sądzie" krotochwila ze śpiewami. 4) Misa 
ekscentrycy. 5) Loisa Parrć, śpie- 
swym psem śpiewającym kuplety. 6) D. K. Thuark 
7) Familia 
Morgan, fenomenalna gimnastyka parterowa. 8) Orkiestra. 9) Gusta Him, nad- 
zwyczajna subretka, 10) Georg Gau, śpiewający Augnst. 11) Familia Grebnieff, 
duńska snbretka. 13) Bracia Stef- 
fens, komiczni gimnastycy, zadziwiające skoki w koszach. 14) Bioskop Oetera, 


1 o 8 wiecz. 


Przeprowadz, wszelkie obrety giełdowe na targa*h krajowych i zagranicz- 


polowanie, dla wygody zrzucił zbyteczne w 
tualecie szczegóły... 
— Ponieważ jednak tak nie było... 


— Przypaszczenie moje tem samem u- 
pada. U dbałych o dokładność ubrania ele- 
antów mankiety należą do przedmiotów, 
tóre najrzadziej figurują na liście zaginio- 
nych rzeczy. Co wszelako, zdaniem mojem, 
wyklucza u pańskiego brata możność takiej 
zguby, to fakt, że on będąc na polowaniu, 
broń trzymać musiał obu rękoma w pogoto- 
wiu do strzała. Przemawia za tem i miejce, 
gdzie znaleziono mankiet. Leżał w odległości 
stu metrów od bagna, wśród nizkich zarośli, 
a sto trzydzieści metrów od dołów torfowych. 


4G. d. n.) 


nie mniej zdumiony 
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© © u a n s 
Czytajcie in 
się! 
To co w :zżdym sklepie kosztuje 15 zł. jestem w mo 
żności przez pomyślne kupno posłać za 


8 zł. mówię ośm zł. 


: Praktyczna, w każdym domu używana rzecz, która 
się nadzwyczaj nadaje na podarunek gwiazdkowy, a ka- 
kdemu obdarowanemu sprawia prawdziwą radość, tj. 


afma nena Ë Euu r 


akładający się z dwóch dużych przykryć na łóżka 
i jednego ma atól, w pąsowym lub oliwkowym kolorze 
z pięknymi wzorami kwiatów. Gwarantuje się za doskona- 
łość towaru. Jak długo zapas starczy, kosztuje cały gar- 
nitur tylko S sir, (szesnaście Koron). 
Obowiązuję się — kto nis będzie zadowolony z taniości 
i pięknego wykonauia — przyjąć towar napowrót i pienią- 
, dze bezzwłocznie odesłać. 868 
Pierwszy morawski rozsyłkowy dom towarowy 


naa mea 
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x Juliusz Moitasch, Göding nr. 39 (Morana). 
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RKWREKAKKKNKANKANKNKUNAKARNKNE 


Wystawa Miejska 


Okazów Przemysłu Krajowego, 
przy plaen Halickim 1. 1O (pałac Biesiadeckich). 


poleca 
Meble we wszelkich rodzajach — Kilimy — Makaty — Płó- 
tna — Sukna — Bundy — Serdaki — Wyroby bhszane — 

Majolikowe — Kamionkowe — Koszykarskie — etc. 
Wyroby tylko krajowe, zasługują na szezególue uwzględnie- 
nie przy zakupnie towarów na gwiazdkę | 

Celem wprowadzenia i ułatwienia sprzedaży wyrobów krajo- 
wych, przyjmujemy wszelkie wyroby do sprzedaży komisowej I 

Ceny fabryczne ! 


861 


PROBE E ER RE 7 
Zaleoona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
szozawa alkaliozao-sodowa, zawierająca ozęści składowe chemiozne. jak 


Woda Bilińska 


wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy- 
stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze, kurczach i prze- 
wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 89 


Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dla Lwowa 
w aptece J. Wawiórskiego. 


K. Rząca i Ghmurski w Krakowie 


właściciele fabryki wód mineralnych. 


„Przegląd 
Filozoficzny“. 


Pismo, rozporządzające współpracownietwem wszystkich wybitoiej- 
szych pracowników naszych na polu filozofii, stawia sobie za zada- 
nie: dawać wyraz oryginalnej polskiej myśli filozofi- 
cznej i edźwierciedlać ruch filozoficzny za granicą. 


! (w Warszawie rub. 4, 
( z praesyłką poezt. „ 5. 


| Nowi prenumeratorowie, którzy nadeślą G6ałoroczną pronume- 
rato na rok 1905-ty, mają prawo do otrzymania BEZPŁATNIE 


Rocznika Przeglądu Filozończnewo 


z x. 1904. 


! Rocznik ten, między innemi, zawiera dwa zeszyty, specyalmie po- 
| święccne Spencerowi i Kamtowi. 


Roeznie 


| ooo OOO wc 
Tego ustępstwa w roko przyssłym Redakc A i gla, g 
hia Boh sdi dnie E a ya już zrobić nie Pędzle mogła, gdyż 
Kosrta przesyłki rocznika wynoszą rnbli 1. 
Cena kompletu, tj. siedmiu roczników „Przeglądu Filozofioznego* rubli 38 
z przesyłką pocatową rubli 33; dla nowych prenumeratorów ż przesyłką rabli 28. J 


| W roku 1905 nastąpi rozstrzygnięcie konknrsu „Przeglądu 


Filozoficznego“ (cagroda 1.000 rubli) 1 rozpoeznie się drak od- 
znaczonych rozpraw. 

i Redaktor i Wydawca dr. Władysław Weryho. 

| Adres Redakeyi: Warszawa, Mekotowska 47. 802 


| Upratzamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przed mio- 
ty reklamowane w Gasecie Narodowej lub wogóle korzystając » działn ogłoszemio- 
wego, raezyli powoływać się na Gazetę Narodową jako na żródło, skąd informacya 
swoje zaczerpnoli. Takie poweływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogło 


sień @asety Narodowej. 


Z drukarni i litegraśi Piliora i Spółki, 


